1: Jego zastępca przyjmuj 
godziny 1 do2 po PORUOBIĆ s 


WARUNKI PRENUMERATY; 


PRANUWERATA iojętiwa fis fdt 


canga numer w adrministę Eoi 
à zł, M gri Oddoszenie do domów 140g: 
od dnia 1 alycżnia 1888 r.) priom 
rata zamiejscówa z przesyłką pózt 
wynosi żł 2,00 miesiścznie lub 7 sł 
kwart (przy zapłacie zgóry). 
Prenumerata zagraniczna # zł 60m 
Artykuly nadesłane bez oznaczenia ho 
norarium uważane są za bezpłatne, 
Rękopisów zarówno użytych jak į} od 


rzuconych, redakcja nie zwraca. 


d 


Ciy UUtuSZEN: 
Przed tekstem t.j. l-sza strona 50 gi 
za w. mm 1 łam. str: 5 łam: w tekście 
50 gr. nekrologi 40 gr,, zwycz, 15 gr. 
strona 10 łamów. drobne 12 gr. za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
bezrobot. 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
a 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorowe o 100 proc, drożej 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc. 
droższe, 
w wydaniu ogólnopolskim: 
Za 1 w. m-m w, 1 łamie szer 70 m-m. 
(str. 5łamów) = 1zł. drobne za wyraz 24 gr 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 
P. K, O. Nr. 602,880 
Bpłata pocztowa niszczona gotówką. 


Rok XV Nr. 12 


Łódź czwartek 1 


Przednie straże powstańców znajdują się 


10 KILOMETRÓW OD BARCELONY 


Nowe zdobyczewKatalonii 


_ > BURGOS, 12.1. — Radio Nacional po- 
dało wczoraj komunikat, donoszący o zaję 
ciu przez oddziały powstańcze miejscowo- 
ści Solivella, /Móra La Nueva i ważnego 
miasta Montblańch. Wszystkie umocnione 
linie nieprzyjacielskie. na tym odcinku wpa- 
dły w ręce powstańców, których pozycje 
znajdują się obecnie w odległości 25 km od 
Tarragony i 70 km od Barcelony. Dalej do 
nosi komunikat, że w ciągu. 20 dni ofensy- 
wy wojska powstańcze zajęły 3 tys. kilo- 
mtrów kw., uwolniły przeszła 125 miejsco 
wości z 250 tys. mieszkańców, wzięły do 
niewoli przeszło 30 tys. jeńców, a ilość ma 
teriału wojennego, broni i amunicji, która 
wpadła w ręce powstańców, nie da się na 
razie obliczyć. W końcu komunikat stwier- 
dza, że ataki nieprzyjacielski w Estrama- 
durze zostały w dniu wczc ¿m odpar- 
te. 


ZAJĘCIE NOWYCH MIEJSCOWOŚCI. 

SALAMANKA, 12.1. — Komunikat u- 
rzędowy głównej kwatery wojsk gen. Fran 
co donosi, że poza podanymi już pozycja 
mi i miejscowościami, zajętymi w dniu 
wczorajszym, wojska powstańcze zdoby- 
ły miejscowości Bellpuig i Mola. Liczba 
jeńców jest bardzo wysoka. Ponadto w rę 
cewojsk powstańczych wpadły 4 lokomo- 
tywy i 2 składy amunicji. 


RZĄD BELGIJSKI O GEN. FRANCO. 

BRUKSELA; 12. 1. — Na wczorajszym 
posiedzeniu prezydium belgijskiej partii ro 
botniczej zajmowało się stanowiskiem rzą- 
du wobec gen. Franco. Ponieważ więk- 
szość wybitnych przedstawicieli partii za- 
jęła wobec premiera Spaaka stanowisko 


Władze wyspy Trinidad 
ograniczyły napływ żydow 


PORT OF SPAIN, (Wyspa Trini- 
dad) 12.1. — Z powodu wielkiego napły- 
wu uchodźców żydowskich, władze posta- 
nowiły wydalić wszystkich cudzoziemców, 
którzy przybyli na wyspę w ciągu ostatnich 
2 lat z Europy środkowej, południowej i 
wschodniej. Zarządzenie powyższe wyda- 
no ze względów gospodarczych. Zezwole- 
nie na pobyt ma otrzymać jedynie 500 ży- 
dów, przebywających na wyspie od prze- 
szło 6 miesięcy. 


DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH 


LELIWA KARMELKI 


TEKSTRAKI 
Apteki — Drogerie 


Olbrzymie tłumy otzekiwały w Londynie 
prawa po żonę do Moskwy wywołała w Europie olbrzymią 
Grover wysiadł wcześniej i uda: się do domu swego ojca, emerytowanego 


artylerii w 


przychylne, prezydium partii - postanowiło 
prosić premiera, aby nie podawał się do 
dymisji. Potwierdza się , wiadomość, iż 
Spaak zamierza udać się w poniedziałek 
lub we wtorek do Genewy, aby wziąć 
udział w pracach Ligi Narodów. 
BARCELONA, 12. 1. — Komunikat mi- 


przy PRZEZIEBIENI 


nisterstwa obrony podaje, że na froncie 
Estramadury wojska rządowe zdobyły m. 
in. pozycje nieprzyjacielskie na wzgórzu 
Santa Ines oraz dolinę Castuera, kontynu- 
ując swój marsz naprzód aż do wzgórza 
Coscojal. 


Zdobyto 2 działa, 4 karabiny maszyno- 
we ciężkie, 6 lekich karabinów maszyno- 
wycn i kilka moździerzy. Na froncie kata- 
lońskim na odcinku Artesa de Segre mia- 
ły miejsce gwałtowne ataki powstańców. 
Nieprzyjaciel zdołał w dniu wczorajszym 
zająć trzy wzgórza, które wskutek przeciw 
natarcia zostały niezwłocznie odzyskane. 
Wojska rządowe 'wstrzymują silne natarcia 
nieprzyjacielskie w kierunku Bellpuig i So- 
livella. 


PRZEWAŻNIE MOWIL MUSSOLINI... 


Dziś dalszy ciag rozmów rzymskich. 


LONDYN, 12. 1. — Wiadomości kores 
pondentów pism angielskich z Rzymu zgo- 
dne są co do tego, że wczorajsza rozmowa 
między Chamberlainem a Mussolinim mia- 
ła wyjątkowo serdeczny charakter, równo- 
cześnie jednak podkreślają, że rozmowa ta 
była bardzo ogólna i że przeważnie mówił 
Mussolini, Chamberlain zaś ograniczył się 
tylko do wystichania poglądów, rozwija- 
mych przez Mussoliniego. Ż tej rozmowy 
o charakterze ogólnym dwa punkty miały 
się specjalnie skrystalizować: 

1. Mussolini jest -bardzo powściągliwy 
w omawianiu sprawy wojny domowej w 
Hiszpanii, uważa bowiem, że już wkrótce 
gen. Franco odniesie całkowite zwycięstwo 


i dlatego nie chce dziś w sprawie Hiszpa- 
nii angażować się w żadnym kierunku; 

2. Mussolini wyraźnie pragnie, aby 
Chamberlain użył swego wpływu bądź jako 
mediator w stosunku do Francji, bądź też 
jako inicjator nowej konferencji czterech 
mocarstw, celem omówienia sytuacji euro- 
pejskiej w. ogóle, a politycznych aspiracyj 
Włoch w Tunisie w szczególności. 

Jak dotychtzaś, Chamberłain nie miał 
dać, podobno, Mussoliniemu żadnych kon: 
kretnych wskazówek, jaka będzie polityka 
Wielkiej Brytanii. Możliwe, że w toku roz- 
mowy, która odbędzie się dziś po południu, 
stanowisko W. Brytanii zostanie bardziej 
wyraźnie określone, 


2 stycznia 1939 r. 


1 oO | mk 


WARSZAWA, 12.1. — W dzisiejszym 


- 2.000 zł — 15364 23914 25438 48379 


pierwszym ciągnieniu Loterii Klasowej wa-| 65013 69661 98130 101924 120763 159973 


żniejsze wygrane padły na następujące nu- 
mery: 

75.000 zł — 83168 

10.000 zł — 91640 138498 $ 

5.000 zł — 74245 


1000 zł — 1506 4288 5141 12810 


25200 32496 35862 55661 78063 79915 
80630 84895 101845 108674 111766 
116559 120663 127474 128448 133198 


133687 136829 146576 148914. 


RZETERY EZ ZEE E EEA DOZ I 1 moi A DZE ZE TE RETE PECH 
Poseł Litwy dr. Szaulis na Zamku. 


Nowomianowany poseł Litwy dr Jurgis Szaulis złożył wczoraj na Zamku Królew= 
skim w Warszawie swe listy: uwierzytelniające. Moment wręczania przez min. Szauli- 
sa listów uwierzytelniających P. Prezydentowi R.P. w obecności ministra Becka. 


Rurki z gazem lrującym 


przy kolorowych balonikach. 


AMSTERDAM, 12.1. — Niemiecka pra 
sa emigracyjna donosi o nowym wynalazku 
pewnego oficera niemieckiego z obsługi ba 
lonów na uwięzi, Istotą tęgo wynalazku 
jest użycie dla celów wojennych baloni- 
ków, napełnionych gazem i zaopatrzonych 
w dźwignię, uruchamianą przy pomocy fal 
radiowych. Do dźwigni przyczepione być 
mają rurki z gazem trującym, które przy 


gazy. Bałoniki te można by z prądem wia- 
tru puszczać na - pozycje nieprzyjacielskie 
lüb miasta i przy pomocy fal radiowych 
zwalniać w odpowiednim momencie mecha 
nizm dźwigowy. Ponieważ, jak. podkreśla- 
ją niemieckie dzienniki emigracyjne, wyna 
lazek: ten: trzymany jest w ścisłej tajemnicy, 
nie wiadomo czy chodzi tu istotnie o nową 
broń wojenną, czy jest to wytwór czyjejś 


SZELEŚLIWY POWRÓT. 


miasteczku Dean Hill, który serdecznie powitał syna i nieznaną synową. 13.91, liry włoskie 16.40 (odcinki tylko do 
Na zdjęciu: mjr Grover (na prawo) wita swego syna. 


Kto strzelał do niemieckich przedsta wici elstw 
BCH {w Amsterdamie i Hadze ? 


BERLIN, 12. I. Sprawa strzałów do | dzienniki berlińskie zajmują się motywa- 
niemieckich przedstawicielstw dyploma- | mi tych napaści. „Berliner Boersen Ztg”, 
tycznych w Amsterdamie i Hadze jest bar- | uważa za rzecz oczywistą, że strzały mo- 
dzo żywo omawiana przez dzisiejszą pra- |Fgły być dane tylko przez żydów lub oso- 
sę niemiecką. W komentarzach swych I bników, będących na żołdzie żydowskim. 


F e f z za z gą 64 
Tajemnica „po any siedmiu dróg 
a ZBGRODNICZY PLAN SYNA. Foe 


WEJHEROWO, 12.1. — Jeszcze we chodzenie policyjne stwierdziło, że w miej 
wrześniu roku 1938 w lesie wejherowskim | scu tym zakopane zostały zwłoki śp. Anto- 
obok t. zw. „polany siedmiu dróg“ dwaj niego Kassa z Wejherowa. Kass zaginął bez 
leśnicy bracia Zielińscy znaleźli sterczące | wieści w r. 1938. 

z ziemi kości ludzkie. Przeprowadzone do- W dalszym toku śledztwa stwierdzono, 
że śp. Antoni Kass, pochodzący z pow. ła- 


skiego zamordowany został przez swego 
syna Jana Kassa. Pomocną w zbrodni oj- 
cobójcy była Maria Kryżowa, żona pasier 
ba śp. Antoniego Kassa. 

Jan Kass i Kryżowa stanęli wczoraj 
: przed sądem okręgowym w Gdyni, W cza 
lsie przewodu Kryżowa zeznała, że była na 
rzędziem w ręku Jana Kassa, który utrzymy 
wał z nią bliższe stosunki. Był on uprzednio 
karany więzieniem. On to namówił Kryżo- 
wą do wywabienia śp. Antoniego Kassa do 
lasu. Uprzednio Jan Kass urządził wraz z 
ojcem libację i upił go. 

Zbrodniczy plan udał się. Kryżowa wy 
| prowadziła podchmielonego teścia do lasu 
ji tu Jan Kass zabił go siekierą, po czym za 
brał mu drobną kwotę pieniędzy, zegarek i 
kilka mało wartościowych przedmiotów. 
Następnie zwłoki zakopał, a ubranie isie- 
kierę kazał Kryżowej spalić. 

Jan Kass nie przyznał się na rozprawie 
do popełnienia zbrodni. Zwalił całą winę 
na Kryżową, twierdząc, że prześladowała 
go swą miłością. 

Sąd zarządził przerwę do jutra. 


Dolar 3.25 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
funty szterlingi po 24,61, fran- 
franki francuskie 


| 


wy | 
inż. po 5.25, 
majora ki szwajcarskie 118.80, 


na przyjazd inżyniera Grovera, któr 
sensację. Tymcz?' 


1100 lirów), 


zetknięciu z ziemią lub dachem domu roz-| fantazji. 


rywały się, wypuszczając zawarte: w: nich 


Nowe pogłoski oożenku 
= króla Leopolda belgijskiego. 


BRUKSELA, 12, t. — Rozeszły, się po- Księżna Irena ma lat 35, Jest córką b. 
głoski o rychłych zaręczynach Leopolda Ill | króla - Konstantyna greckiego i wnuczką 
r E księżną Ireną grecką,.siostrą| Wilhelma II. Wyznaje prawosławie, pod- 
króla Jersćgo II. czas gdy” król Leopold jest katolikiem. 

Leopold III ma lat' 37. Był żonaty z ks.| Małżeństwo musiałoby uzyskać zgodę 
Astrid szwedzką, która zginęła w katastro-| Ojca św. ; 
fie samochodowej w Szwajcarii w dniu W kołach miarodajnych nie potwierdza 
29 sierpnia 1935 roku. ia ja ani nie dementują tej wiadomości. 


Technika znowu zwyciężyła człowieka 
Redukcja stenografów w Sejmie 


WARSZAWA, 12.1. — Zamiast steno- 
grafów, mowy sejmowe będzie zapisywał 


————L 


dzina stenografowania . automatycznego 
wyniesie zatem niecałe 6 groszy. Cała apa 
ratura kosztuje 25 tys. zł. 


„telefor“, aparat samozapisujący. i 
Pierwszą próbę przeprowadzono wczo- Próba wypadła znakomicie. Telefor 
raj w Sejmie. Aparat został uruchomiony | zdał egzamin. Po -demonstracji aparatu 
podczas przemówienia p. premiera  gen.| chwalili go i słuchacze i maszynistki, prze 
Sławoja Składkowskiego. pisujące jego mowy. 
Aparat składa się z 2 części: odbior- 


IESTEFRAZCTCZERE EZR OT SZATY ZO RS NE 
Zapomogi dlamałźeństw 
powiększyły rodziny 

HANNOWER, 12. 1. — Urząd staty- 
styczny stwierdził, że zapomogi dla mał- 
żeństw przyczyniają się do powiększenia 
się rodzin. W Hannowerzę zbadano, że na 
100 małżeństw, które otrzymały zapomogi, 
przypada 60.2 dzieci, podczas gdy na tę sa- 


mą liczbę małżeństw bez. zapomóg przypa- 
da tylko 39.2 dzieci, 


czej, nagrywającej na wałku przemówienia, 
i z części nadawczej, która dyktuje maszy- 
nistce przebieg posiedzenia. 

Maszynistka odbiera ;„mowy“ przez słu 
chawki. Tempo dyktowania można regulo 
wać į wielokrotnie powtarzać, 

Wprowadzenie aparatu daje poważne 
oszczędności. W. ciągu godziny zapisuje 
się 6 walców. Walce te mogą być szlifo- 
wane i nagrywane ra nówo przeszło 100 
razy. 

Cena jednego walca-wynosi 5 zł. Go- 


Walne zebranie stowarzyszenia... eu 
E -<v Stambule. 


STAMBUŁ, 12. 1. — Po upadku dýna- 
stii ottomańskiej eunuchowie pałacowi u- 
tworzyli własne stowarzyszenie. Wobec te-| na którym zastanawiano się nad możliwo- 
go, że nowa ustawa o stowarzyszeniach nie | ściami dostosowania organizacji do wyma- 
zezwala na zrzeszenia, których podstawą j gań nowej ustawy. j 

464 członków, jest jedynie ich płeć,| 


nachiy 


odbyło się w tych dniach w Stambule wal- 
ne zgromadzenie stowarzyszenia eunuchów 


| W PASYWÓW > ZĄOCNDE 
KINO STYLOWY” 

KILIŃSKIEGO 123. 

Dziś premiera z niecierpliwością oczekiwanej 


il-ej i OSTATNIEJ CZĘŚCI 


najwspanialszego arcydzieła świata 


„OLIMPIADA 


„ŚWIĘTO PIĘKNA” 
FILM o „OLIMPIADZIE” nosi piętno genialności ! 


Jest prawdziwym symbolem piękna, siły i zręczności! 
Poez. ssansów 4. 5 f. 8 10 wiecz 


Z uwa 


gi na wielki natłok, upraszamy Sz. Publiczoość 
o przy 


ywanie dla jej wygody na wcześniejsze seanse 


ŻYCIE PABIANIC 


Śmiertelny skok staruszki z 2-90 pietra 


Rozpacziiwy czym 20-leiniej kobiety € 


Mieszkańcy domu przy ul. Żęromskiego 8,Stronnictwa. Kości Jyt rzacitat 4 

w Pabianicach byli onegdaj świadkami mro +ny, Po Mobi Fa oi 
żącej aji w zę sceny. Oto zamieszkała iniosłe kazanie. 0 AR WERE 
w tymże domu na drugim piętrze stała miesz; W dniach najbliższyc r 
Kk i Pabianic Gardychowska Katarzyna, Kina Osikowaty wood A 
mająca lat 70 po kłótni z rodziną dopadła w |raniem Stronnictwa Narodow 
pewnym momencie do okna, otworzyła je i;cach uroczysta akademi 
następnie — zanim Świadkowie tej sceny lina pmięci $. p Romana 
zdołali się zorientować, rzuciła się. głową. wl hę $ j 

dół. Samobójczyni upadła z okna driigiego! 
Š tra na kamienne pódwófże i odniosła tak: 
poważne obrażenia całego ciała, że po prze-; 
wiezieniu jej do szpitala zmarła nie odzy- 


_skawszy przytomności, 


BEZROBOTNY ROBOTNIK WPADŁ 
: w sz 


== 


Miejskiego 
a zostanie sta- 
ego w. Pabiani- 
a żałobna poświęco- 

Dmowskiego, 

MZEM SRO DZI pesse Mi 
KRADZIEŻ ROWERU. ; 

„ Właściciel jatki mięsnej przy ul. Kościusz 
ki 17 — Taberski Władysław zajechał na 
| rece do urzędu pocztowego przy ul. Pū- 

łaskiego dla załatwienia swych spraw. Ro- 

wer pozostawi w korytarzu urzędu, a sam 
wszedł do śrcędka, Gdy. po kilku minutach 


í ; fiets wrócił na korytar: YE ; 
Zamieszkały w Pabianicach przy ul. Rey-] , na korytarz z przerażeniem zauważył 
że rower jego znikł w niewytłumaczony sp0- 


 mónta 2! — Nowak Izydor, bezrobotny, po Nize h „I 

odebraniu pierwszej zapomogi  uraczył się | e : Niezwłocznie wybiegł na ulicę, lecz po 
| alkoholem, a następnie z niewiadomego po- 10 kradzież złodzieju nie było już ani śladu. 
wodu wpadł w szał i pórąbał drzwi miesz-; > zat powiadomił policje, która zajęła 
kania, pourywał klamki i wreszcie powyrzu-| 5 cSZukaniem sprawcy kradzieży, 

cał wszystkich znajdujących się w mieszka- 
| niu obecnych. Zaalarmowana zajściem poli-; 
cja przybyła na miejsce i położyła kres awan 
turze, spisując triumfującemu „na 7o0bojo= 
 wiśku* Nowakowi odpowiedni protokół. 

N 


CO KRADNĄ? i 
| Izraelowi Koźmińskiemu, zamieszkafernu 
| przy "ul. Kościuszki 16 nieznany sprawca 
skradł z mieszkania zegarek męski wartości 
dsoło 30 złotych. 

— Ze sklepu masarskiego Gutrego przy 
ul. Kilińskiego złodzieje skradli 4 połówki 
świń przygotowane do rozsprzedaży i do 
przetworów mięsnych. > s 
= <W obu wypadkach kradzieży palicja 
wszczęła energiczne śledztwo mające na 
celu ujęcie sprawców, 


e 
A 
yi 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe -przy ul. Gdańskiej dziś po 
raz ostaani „Serce matki* głośny film polski 
W zinach poobiednich specjalne przede 
stawienie dia dzieci o zmienionym progra- 
eż 4 bieżscego tygodnia wielki 
a n i zao i 
Rajd ylny tüm zagraniczny p. t. „Mar- 


ŻYCIE ZGIERZA 


NOWE KOŁA ROBOTNICZE LOPP, 
powstały w fabrykach zgierskich. 


W dniu wczorajszym prezes LOPP. koła 


1 


Tar 


i |” F Ę Cd wy, PET wer ww. 


„E CHO" Nr 12 


zi na sesji wyjazdowej| Zdarzenia i wypadki 

(—) W nocy Czesi usiłowali w trzech punktach 
w pobliżu miejscowości Szernye, Darocz i Barkąszo 
zaatakować granicę węgierską, wszędzie zostali je- 
dnak odparci. 


(—) Ambasadorowie amerykańscy z Paryża i 
Londynu mieli na tajnym posiedzeniu komisji woj- 
skowej w Waszyngtonie oświ że wojna w Eu- 
ropie — według ich zdamia — wybuchnie przed la. 
tem. : 
(—) W Rotterdamie żostały oddane strzały do 
sekretarza konsulatu i sekretarza poselstwa niemiec 
kiego. Policja holenderska prowadzi dochodzenie. 


Sąd Okręgowy w Lod 


W.elci proces skarbowy w Kuta.e 


Niepodległościowiec na ławie oskarżonych, 


KUTNO, 12. I. Sąd Okręgowy w Łodzi, na, bowiem oskarżony, jest zasłużonym niepodle- 
sesji wyjazdowej w Kutnie, przystąpił do roz- głościowcem, dekorowanym za wojnę krzyżem 
patrywania sprawy, która głośnym echem roz | „Virtuti Militari”, oraz krzyżem Niepodległo- 
niosła się w całym powiecie, bowiem dotyczy | ści, Przewód Sądowy oświetla stosunki panują- 
Urzędu Skarbowego w Kutnie. : ce w Skarbowości i wykazuje dużo uchybień 

Niezmiernie ciekawa jest geneza sprawy, | prawnych i wad w samej organizacji organów 
bowiem została wywołana doniesieniem zwol- | skarbowych, które panowały w okresie lat 
nionego urzędnika Skarbowego Kalinowskiego. | 1934 /35. 

Kalinowski popełnił przestępstwo służbowe i 6 
i za to został zwolniony ze służby, Pałając abe Oni o ai z tych braków, 
zemstą, złożył przełożonym władzom skarbo- Przewód sądowy wykazał, że braki wy- 
FIR tag dy kt Sj po tknięte aktem oskarżenia były znane i talero-, 
rej do Kutna zjechał mspestor skarbowy tU- | wane w swym Czasie przez przełożone wła A SNA iige ay 
stanowski, dze Skarbowe Pos z e Dziś Kem Aase 

z ziożą wience na robie ieznancgo Zoidnierza ł 

Agia Pk Pozory pip Oskarżony b. kierowca egzekucji w dłuż; przyjęci zostaną przez króla, który zatrzyma ich na 
przez insp, Tustam ego, Si szym wyjaśnieniu przedstawił sądowi z 20ł- śniadaniu, Wieczorem na cześć brytyjskich mężów 
pa Me poc ad „ąz otk nierską otwartością pewne prawne uchybie- stanu wyda bankiet hr. Ciano. 
sk urzędu i kierownika egzekucji. nia, ale jednocześnie wykazał, że ACO stro | (—) Sąd Okręgowy w Warszawie skazał b. pru- 

; ny była tylko chęć jak najsprawniejszego, miera, prof. Leona. Kozłowskie i f 
? . — AOS A X P> ai ; i : go, za nazwanie prof. 

Urząd Prokuratorski w Łodzi, po przepro- | działania na rzecz Skarbu państwa i nie byłO Stanisława Strońskiego musonem, na miesiąc are- 
wadzeniu dochodzeń postawił w stan oskarże-|w jego działalności najmniejszej chęci OSO-! sztu i 100 złotych grzywn , 
nia tylko b. kierownika egzekucji, w stosunku bisiego zysku. ? SNOT 
do pozostałych urzędników skarbowych śledz- n p Ń (—) Podatek hotelowy w uzdrowiskach będzie 
two. umorzył, Proces rozpisany na trzy dni, bowieQ naf skasowany. 

i z ; : rozprawę wezwano 75 świądków. zostanie 

Ostatecznie na ławie oskarżonych zasiadł | przedłużony conajmniej na tydzień. Oprócz! 
tylko były kierownik egzekucji Urzędu Skar- | zbadania świadków, sąd, na wniosek obroń 
bowego w Kutnie. cy Sa: „doza Kanarka z AA 

rawe sądzi Sąd w składzie przewodni- | WY, postanowi okonać wizji lokalnej w 
legie. Eako arna i Sędziów wotan= Ska Sabat M celu zapoznania się 
tów, Świniarskiego i Palędzkiego. Urząd pro- z aktami spraw wy ziału egzekucyjnego. 
kuratorski reprezentuje  wiceprokurator Osu- | | Wyraku najwcześniej w tej naprawdę 
chowski, ciekawej sprawie należy spodziewać się w 

Sprawa zapowiada się niezmiernie ciekawie, końcu przyszłego tygodnia. 

———000 


(—) Wczoraj przed wieczorem przybyli do Rzy- 
mu premier Chambrełain i min.ster spraw zagrani- 
cznych W. Brytanii lord Halifax. Po uroczystym -po+ 
witaniu na dworcu przez Mussoliniego i wpisaniu 
się do księgi audiencjonalnej w Kwirynale odbyła 
się w Pałacu Weneckim półtoragodzinna rozmowa. 


(—) W Zakopanem wydobyto zwłoki zabitego 
przez lawinę studenta śp. Gliszczyńskiego. Poszu- 
kiwamia śp. Kosmowskiego i Zaremby, trwają. 


(—) Dziś została wniesiona do Sądu Najwyższego 
kasacja przeciwko wyrokowi skazującemu Marię Zaj. 
dlową, zabójczynię swej córki, na dożywotnie: wię: 
zienie. ' 

(—) Prezydent M. Godlewski powrócił z urlopu 
i objął urzędowanie. 

(—) Wbrew wczorajszej mieoficjalnej wiadomo- 
ści o rzekomym odrzuceniu przez Główną Komisję 
Wyborczą w Łodzi protestów przeciwko wyborom 
do Rady Miejskiej, okazuje się, że Główna Komisja 


L4 
| Wyborcza, po szczegółowym zapoznaniu się z ma- 
a teriałami dowodowymi i dokładnym przejrzeniu au* 


2) A tentyczności podpisów, odrzuciła, ze względów for- 
Liczne zatargi w styczniu. 


małnych, dwa protesty, mianowicie: jeden w okrę- 
gu 2 i jeden w okręgu 3. 

botnicy przeprowadzili kiłkugodzinny strajk. że | 
zgodziła się zatrudnić pięciu spośród nich, robotni- 
cy odstąpili od żądania cofnięcia redukcji w stosun- 
ku do jednego, strajk przerwano, ale otwarta po- 
została nadal kwestia przyszłości dwu robotników. 
Związku .„Praca”, który nie osiągnął porozumienia Rokowania w tej sprawie utknęły na martwym punk- 
z dyrekcją zakładów. Stwierdził natomiast, że fitma| cie i wczoraj robotnicy podjęli strajk ponownie, 
opóźnia wypłaty zarohków (zamiast w pzwartek — i 
płaci w piątek), robotnikom zatrudnionym przy ko- 
toninie nie płaci przyznanych swego czasu dodatków, 
robotnicy zaś, pracujący w tkalni, nie wyrabiają sta. 
wek. 

Ponieważ rozmowy bezpośrednie nie dały rezul- 
tatu — dziś związek kieruje sprawę do Inspektoratu 


Pracy. ; f 
STRAJK OKUPACYJNY. 


Wczoraj informowaliśmy o zatargu na terenie 
fabryki wyrobów bawełnianych Babada przy ulicy 
| Wólczańskiej 239, gdzie ogół stanął w obronie-czte- 
rech zredukowanych robotników.  Wrzoraj sporu 
nie zlikwidowano i robotnicy w ogólnej liczbie o- 
koło 300 podjęli o g. 1 w południe strajk okupacyjny 


PONOWNY SPÓR. 


W firmie Seeliger przy ul. Piotrkowskiej 186 
toczył -się, spór.» „enięcię. redukcji, w stosunku do 


ośmin starych robognikós , w związku z czytn ró- 


PRZYĄĘRCZER. 
Stan pogody w Łodzi 


ŁÓDŹ, 12. 1. — Dziś o g. 9 rano temperatura 

w śródmieściu wynosiła 2 i pół stopnia poniżej zera. 

W ciągu nocy ubiegłej najniższa temperatura wy- 

| nosiła minus 4 stopnie. Ciśnienie barómetryczne u- 

trzymało się bez zmiany — 750 milimetrów. Utrzy- 
ma się pogoda sucha, z lekkim przymrozkiem. 


Pozostałe pięć protestów pod względem formal- 
nym odpowiadają wymogom stawianym im przez 
usławę samorządową. 


ŁÓDŹ, 12. 1. — Jak donosiliśmy, w zakładach 
Schloesserowskiej Manufaktury w Ozorkowie po- 
wstał zatarg robotiiczy na tle niehonorowania wa- 
runków umowy zbiorowej. 

Do Ozorkowa udał się wczoraj przedstawiciel 


Natomiast jeśli chodzi o motywy merytoryczne, 
to Główna Komisja Wyborcza uznała je za ważne. 
Tym nie mniej wobec wątpliwości, czy usunięcie 
wytkniętych przez protesty braków, wpłynęłoby na 
ZEBRANIE. wynik wyborów, Główna Komisja Wyborcza uznała 
za wskazane pozostawić ocenę w tej materii Wydzia. 

W lokalu przy ul. Przejazd 34 odbyło się zebra- | łowi Wojewódzkiemu, 
nie brukarzy, ubijaczy i płyciarzy Ch.Z.Z., na któ Oczekiwać należy, że już w połowie lutego pro- 
rym złożone zostały sprawozdania z działalności za | testy zostaną przez wojewodę łódzkiego rozstrzy- 
ubiegły okres. Ponadto omówiono sprawy organiza- | gnięte. - 


cyjne i zawodowe, 


ZATARG W POŃCZOSZARNI. 


Nowy strejk wybuchł w pofńczoszarni firmy Wró- 
bel, mieszczącej się przy ul. Cegielnianej 66. Ro- 
botnicy postanowili przystąpić do strajku wobec 
zwolnienia jednego z kolegów. Strajkuje ponad 20 
robotników. Powiadomiony o zatargu inspektor pra- 
cy 14 obwodu, inż. Feferman, podejmie interwencję, 


kłamią 


ŁÓDŹ, 12. 1. — Wczoraj w Gimnazjum Miej- 
SPÓR W TKALNI RĘCZNEJ. skim im. J. Piłsudskiego zasłabł nagle i zmari w 

j A, „ on pokoju nauczycielskim śp. prof. Marian Koszyk, 
„beja zee firmy Londows „zai s y Eaa i złożony pełktogakdki odl it 
WESA: zadaja BJ OO MEE E LEO ków starożytnych. - Śp. cprof, Koszyk=przybył +do - 
sowania nieodpowiednich stawek płac. Robotnicy ; i f CARN b 
Fisen N NAŃ 3 z DICY | szkoły, saby za-kilka minnt .rozposząć,:jak zwykle, 
zwrórili się do inspektora pracy z prośbą o: Iter- | wykład w jednej z klas. Zmarły odczuwał od dłuż- 
wencję. Konferencja w tej sprawie odbędzie się jutro szego czasu niedomagania serca. 


SOBOTNIA KONFERENCJA. = 
'Fatalny upadek staruszki 


Na sobotę zwołane zostały do Inspektoratu Pracy 


ponowne pertraktacje w sprawie postulatów pracow- | Kronika Pog0:0W'a atunkowego 


ników rzeźni miejskiej nr 1. Pracownicy ci — o czym 

donosiliśmy — zażądali zawarcia umowy zbiorowej, ŁÓDŹ, 12. 1. — Dziś w domu nr 20 przy ulicy 
w której nastąpiłoby zrównanie ich pod względem | Pryncypalnej spadła ze schodów 80-letnia lokatorka 
płac z pracownikami rzeźni hałwskiej, Dotychcza: | Antonina Sykuła, doznajse rany Huczonej głowy o- 
sowe rozmowy wstępne wykszały szereg rozbieżności raz ogólnego wstrząsu. Pierwszej pomocy udzielił 
w stanowiskach, które w dalszym ciągu będą przed- poszkodowanej lekarz pogotowia P.C,K. i pozosta: 
miotem konferencji robotniczej, wil ją na dalszej kuracji pod opieką rodziny. Stan 


staruszki jest ciężki. 


| 
| 


Słabe wiatry z kierunków: wschodnich. 


wienie pana kolegi Mincberga było szkodliwe, 
To nie kolega Mincberg sam sobie napisał, ktoś 
to panu napisał (oklaski), To nie jest w pań- 
skim stylu. Pan jest człowiek lojalny i realny, 
znariy się od dawnd, Pańska mowa miała wszel 
kie cechy nagromadzenia faktów, które „mogą ' 
służyć, nie wiem dla kogo, może dla zagranicy, 
żeby stwierdzić, że w Polsce jest żydom źle, Nie 
będę dyskutował ideami, tylko realnie panupo- 
wiem: panie kolego, codziennie odmawiam set- 
kom ludzi, którzy chcą dostać się do Polski, od 
mawiam żydom z Austrii, Niemiec, Węgier, Cze 
chosłowacji. Setki ludzi usiluje wszyziwimi dro- 
gami dostać się do Polski, gdzie, według pana, 


żidzi z całej Europy dążą do Polski 
kiedy w Poiste żydon est tax Źle? 


Gdpow ed , premiera gen. Skłedi ows: iego na ski rgi posła M ncherga 


WARSZAWA, 12.1 — Po feriach Świą , Pan był łaskaw powiedzieć, że czynniki rzą- 
tecznych komisja budżetowa Sejmu wznowi dzące nie wierzą w naród ukraiński, ale jedno 
| ta w dn. 1l b. m. swe prace nad budżetem cześnie usiłują zdenacjonalizować ten naród u- 
| na r. 1939/40. Na posiedzeniu przedpołudnio kraiński. Panie kolego, to są smutne wyniki, kie 
wym przystąpiono do pfreliminarza budżeto- dy musimy płakać, gdy nas nie nie boli. Jeżeli 
wc j Prelimi-' rząd polski nie wierzy w istnienie narodu ukra 


0'aczego 


rady ministrów. 


Nr. 1 w Zgierzu inż. Nowiński oraz wicepre-, wego prezydium 
zydent L. Zajączkowski 22 


-— mmm M 


_ZAKŁÓCENIE SPOKOJU. _ | 
-L Dąbkowski, zamieszkały w Pabian- przesrowadzając konferencje w sprawie zor=|  Preliminarz budżetowy na rok 1939/40 w 
cach przy ul, Sienkiewicza, będąc w stanic wanizowania na terenie tych zakładów samo; stosunku do preliminarza na rok ubiegły wy 
nietrzeźwym zaczepiał na ulicy przecho- | dzielnych kół robotniczych LOPP. Rozmo-! kązuje skromne zwiększenie o 600.000_zi. 
 dnłów, Loret bit i kopał. Sprowadzona poj wy daly pożywne rezultaty, tak że w naj-i W dyskusji pierwszy z 
li _obezw adniła awanturnika, którego wo | bliższym czasie powstaną koła przy zakia-| jewicz, który wysuwa szereg post 
> Bał musiano na resorce odwieźć doj dach M. L. Bredącza, firmy „Lana“, przędzal | tyczących ogólnych zasad polityki w 
"ko atu policji. ni Fred Witike, Gustaw Bernechera, Pierw- | ukraińskiej, Mówca uważa, że interes Ukra, 

DALSZE OFIARY NA ŚCIGACZA szej. Kotonizacyjnej Przędzalni, w firmie| jqców da się pogodzić z polską racją stanu | 

DLA MARYNARKI RZ. P. „Bzura“ i przędzalni „Zpierzanką”. i dlatego domaga się dopuszczenia młodzie- 

(. Rzeżnicy pabianiccy opodatkowali się do W Kołach tych będzie prowadzona pro-|ży ukraińskiej do urzędów państwowych i 

 browolnie na *©,7aeza okręgu łódzkiego im. paganda na rzecz LOPP. oraz szkolenie | samorządowych, dalej praw w samorządzie 
wicepremicra i Eugeniusza Kwiatkowskie członków w zakresie obrony przeciw-lotni-|; niedrażnienia przez propagandę. 

fo po 10 grosz od sztuki począwszy cd No, CZO, Bazowe]; W odpowiedzi przemówił pos. Wa 

y ogo Roku do miesiąca marca włącznie, żywo protestując przeciw atakom pos. Cele- : 


| Należy. dodać, że istniejące już kcła LOPP 
| NOWE WŁADZE OCHOTNICZEJ STRAŻY 
OŻAWNE 


¡naszym mieście cieszą się szerokim DOpaf-, polityki zagranicznej. 
| ciem robotników i przejawiają bardzo żywo- Pos. Barański uważa, że skarb powinien; 
tną działalność. mieć wieksze korzyści z PAT, która przez | 
długie lata nie płaciła podatków. 

Pos, Kudelska porusza sprawę funduszu | 
kultury naradowej zaznaczając, że budżet 
tego funduszu wynoszący 1.600 tys. zł. sta-| 
nowi kwotę niewspółmiernie małą w porów- i 
naniu z potrzebami. 3 s ! 

Pos. Mincberg wystąpił przeciw PAT, 
która, zdaniem jego, niedostatecznie informo 
wała społeczeństwo o przejściach żydów za 
granicą. Krytykował też rząd, utrzymując, 
że popiera on ugrupowania zwalczające ży- 
dów. 

Pos. Stahl kategorycznie 


| przy niektórych zakładach przemysłowych w į wicza skierowanych pod adresem polskiej 


w oczekii u ma zatwierdzenie. 
Na skutek rodama się do dymisji całego 
| otychczascwce”» zarządu Ochotniczej Stra- NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. 
 ś, Pożarnej w Pabianicach zwołane zostało w sobotę, dnia 14 bm. 6 godz. 9 rano 
| v' ~ali wiasnej przy u. Strażackiej. nadzwy* |w kościele parafialnym odbędzie się uroczy= 
ç~ ine walne zgromadzenie członków straży ste nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp 
proianick ej celem wyborów nowego zarza- Romana: Dmowskiego.. Komitet prosi orga- 
du i komendy straży. W wyniku wyborów nizacje społeczne, cechy i stowarzyszenia 0 
przez tajne giosowanie wybrani zostali: na| wzięcie udziału ze sztandarami w żałobnej 
prezesa straży i zarządu p. Stefan Westerski | uroczystości. W niedzielę o godz. 5 po połu- 
komendąn cm saraży został p. Kosiński oraz | dniu w lokalu Stronnictwa Narodowego przy 
w charakierze czjiynków zarządu wybrani zo|u(, Piłsudskiego 28 odbędzie się żałobna aka 
siai pp (lyr; Tan Ebenrytter, Stanisław Kral, | demia, 
“epski Antoni Beflikowski, Przedmojski 


1:1) © 


przeciwstawia 


j s aeeazedaqt miasta Antoni Szczerowski. WYBÓR DELEGATÓW Z. P. Z. Z. się sugesiom p. Mincberga jakoby Polska 
4 ZA J pre, straży p kiiepaja ie W sobotę od dz 17 w oai c dążyła do zniszczenia żydów. A pol- 
po e c riki R abe a przy ul. Narutowicza 28 odbęda się zebra- ska zmierzą nie do niszczenia ży ów, ale do 
OTO POWA oo Ma nia czojnków ZPZZ z poszczególnych zakła- | rozwoju sił narodu poiskiego i oparcia pań- 
"AG='"-GPJQ ŻAŁABNE dów AREA ai si są stwa na mocnych podstawach. 
A K o; SRO U Pa rów delegatów fabrycznych w następują- ; 

ANE o A O "Sa NO cych firmach: przędzalnia Fred Witake, fir- i a YI jysk 3% 
OW OMEN Le zaje nabożeń- | MA A.O- Borst, przędzalnia Emilia Hach, I ANE SR Yo Dan dziwy 
NE nn ZN Ała m Romana | S-ka. Również odbędzie sie w tymże dniu | ministrów gen, Sławoj A M ay 
ROB etio do brzegi | zebranie informacyjne robotników Zgierskiej yipielit abazemiyon o NyJemea Wa more 
JA V a San Z M. epoleczeń- | Manufaktury Bawełnianej, Udział w zebra- poruszonych przez posłów w dyskusji, y 
a Sironnielwa Marot ) niach weźmie również delegat ZarząduyGłów W odpowiedzi pos. Cielewiczowi p. premier 


stwa, członków Stronnictwa Narodowego w 


Pabianicach oraz miejscowych władz ieg 4 pego Zwiazku sa 


s powied ziat W, Mi 


e 


j odwiedzili siedem | narz ten referował sprawozdawca pos. Gdu- ińskiego, 
zass.sadów przemysłowych na terenie miasta, ; ją | 


abrat głos pos. Ce-| pywany i wynoszony w 
ulatów doj czej się rządzi w różnych 
sprawie! 


to nie może go zdenacjonalizować, 

Mówił dalej pan kolega, że różnie traktowa- 
ny jest naród ukraiński na różnych terenach pań 
stwa, To jest zarzut, który jest co roku przez 
panów wyciągany ze schowka, odkurzany, strze 
dyskusji. Tak jest, ina- 
dzielnicach Polski, 
różna pólityka jest stosowana nawet wobec Po- 
laków, a nie tyłko mniejszości. Inaczej musi się 
rządzić na Pomorzu i inaczej w Krakowie, Gdy 
by ten sam administrator tak samo postępował 
tu i tam, to byłoby smutnym dowodem zeszty- 
wnienia, skostnienia administracji, Myślę, że nie 
o to chodzi, tylko, że panowie szukacie Ukraiń- 
ców tam, gdzie ich nie ma i nie było. Dlatego 
nie możemy się porozumieć, Trudno, Trudno, że 
by rząd wypowiadał się, że tam są Ukraińcy, 
gdzie panowie chcą ich widzieć, My musimy 
mieć swój własny pogląd i decydujący musi 
być nasz pogląd w tej sprawie”. 

„Popieram wszystko to, co mówił pan kole- 
ga Wagner i inni koledzy w sprawach bytu pra 
cowników państwowych, aby można było się po 
sunąć w nich naprzód. Delegacja urzędników 
państwowych była świeżo u pana wicepremiera 
Kwiatkowskiego. Ma być powołaną komisja z 
udziałem delegatów pracowników państwowych, 
Myślę, że ta sprawa jest jednak na dobrej dro- 
dze i w tych warunkach, w jakich dziś jesteśmy, 
posuwa Się naprzód”, 


MELONIKI. 

W filmowaniu meloników minisierialnych 
mie widzi premier serwilizmu, a jedynie szą- 
bion szxoadliwy. 


jest tak źle. Jeżeli pytam, dlaczego się chcą do 
stać, odpowiadają: niech pan nas wpuści na dwa 
trzy tygodnie, my chcemy tylko w tej atmosferze 
polskiej odpocząć, odetchnać i później wyjedzie- 
my do Afryki, czy do Brazylii, czy gdzie pan 
chce, Ci ludzie chcą dwa, trzy.tygodnie pobyć 
w tej atmosferze porządku, gdzie nic jm "nie 
grozi. Chcą odpocząć i potem wyjechać, To są 
fakty, Setkom ludzi odmawiam, bo nie mogę po 
zwolić, A jeżeli ci ludzie biedni dążą do Polski, 
jak do Mekki, by choć parę tygodni wniej prze 
być, to dlaczego pan o tym nie mówi, dlaczego 
pan świadomie mówi co innego (oklaski). Posło 
wie żydowscy prowadzą błędną politykę od daw 
na. 

W końcu wyjaśnień udziełał sprawozdawca 
pos, Gdula, dziękując m, in. p. premierowi za 
oświadczenie w sprawie urzędników, 

Na tym zakończono obrady nad preliminarzem 
budżetowym prózydium rady ministrów. Prelimi 
narz został przyjęty przez komisję bez popra- 
wek, "X 

Na tym zarządzono przerwę. 


BUDŻET SEJMU I SENATU. 


Na posiedzeniu popołudniowym komisja 
budżetowa Sejmu przystąpiła do debaty nad 
preliminarzem budżetowym Sejmu i Senatu, 

Dłużej zatrzymał się sprawozdawca nad 
kwestią diet, zaznaczył m. in., że w r, 1935 
wpłynął rządowy projekt ustawy o dietach 
isenatorów i posłów, ustalający ich wyso- 
kość: a 975 zł. ze zwolnieniem od podatku 
dochodowego. 


gE tarana się zmienić 4 sprey eds dE Deneye A TENE NBS pr 
nowicie postaramy się przedstawia wnyc inar ejmu, 
1 P y p Po krótkiej dyskusji i wyjaśn'oniach wicemini 


budowie z punktu widzenia teżyzny pracy, 
wartości gospckiarczych, a „meloniki”, któ- 
re dla panów ministrów nie przedstawiają 
znowu tak wielkiej przyjemności, skrócimy 
do minimum“. À 

Na koniec muszę stwierdzić, że żadne posie- > 
dzenie u nas nie może się odbyć bez sprawy ży Na porządku dziennym budżet Ministerstwa 
dowskiej. Proszę wysokiej komisji, ja pierwszy Spraw Wewnętrznych, 


raz Z przykrością muszę powiedzieć, żę przemó Sprawozdawcą jest poseł Długosz 


stra skarbu Grodyńskiego, w głosowaniu przyję 
to projekt preliminarza budżetu Seju i Seva- 
tu z poprawkami, wniesionymi przez referenta. 

Następne posiedzenie odbędzie się dziś o go- 
dzinie 10, 


Nr 12 


Hielweci 


Karnawal u stóp Alp. 


Zabawy i maskarady szwajcarski 


Zurych, w styczniu. 

Karnawał jest tu długi i huczny, zwła- 
szcza po miastach, wśród których prym 
wiodą Zurych i Bazylea. Ludzie mają pie- 
niądze i nie żałują ich ani na kostiumy, nie 
raz bardzo pomysłowe i wytworne, ani na 
drogie wstępy i napitki. Ogólnie lubiane 
są zwłaszcza maskarady i bale kostiumo- 
we, gdyż każdy pragnie choć na jedną noc 
zmienić swoje „ja“ i pokazać się publicz- 
nie w innej zupełnie skórze, 

Zwyczaj przebierania się na maskara- 
dy datuje się tu od roku 1890, kiedy to 


„Czytelnia Hottingen'* urządziła wielki balj wiśniak „Zugerkirsch*, 


lubią 


trwa wesoła zabawa niemal do rana. Ze 
specjalności karnawałowych smaży się — 
podobnie jak u nas — pączki i chrusty z 
tą różnicą, że chrusty smaży się w postaci 
cienkich dużycn placków, które — lekko 
brunatne i fantastycznie pomarszczone — 
posypuje się miałkim cukrem. Któż zliczy 
poza tym specjalności miejscowe! Wysta- 
wy cukierni uginają się od różnych sma- 
kołyków, a wystawy kolonialne przepeł- 
nione są flaszkami win o cenach reklamo- 
wych. Miasteczko Zug słynie z sadów wi- 
śniowych. Tam też wyrabia się znakomity 
podobny do na- 


kostiumowy, wprowadzając wiele kreacyjjszej żytniówki bezbarwnej, a jako produkt 


renesansowych, które były niejako nawro- j wtórny „Zugerkirschtorte”, 


tem do wielkich ongiś przyjęć i balów, urzą 
dzanych w cienistych parkach i jasnych sa 
lach rokokowych. 


Zamiłowanie Szwajcarów do kostiu- 
mów tej epoki widzimy wyraźnie w pocho- 
dzie dzieci, połączonym z uroczystością 
wiosenną „Sechselduten*. Pochód przecią- 
ga ulicami Zurychu w pierwszą pogodną 
niedzielę kwietniową. Jak urocze wytwor- 
ne miniaturki drepcą dzieci i młodzież w 
krynolinkach, powiewnych mantylach, pe- 
ruczkach w stylu renesansu, Biedermeier. 
i rokoko. 


W ostatnim czasie stały się modne bale 
artystów, zwłaszcza od stu lat prowadzo- 
ny wielki bal malarzy w Bellerive au Lac, 
gdzie widzi się nie tylko niezwykle barw- 
ne i pomysłowe kostiumy, ale odczuwa się 
atmosferę swobodnego humoru, dowcipu, 
mieszaninę ras i języków, konglomerat naj 
przeróżniejszych masek i strojów. Dorocz- 
ny bal karnawałowy w notelu Waldhaus- 
Dolder ma też swoją markę. 


Karnawał tu jest długi, ten bowiem zwy 
kły, który u nas kończy się z.dniem środy 
popielcowej, nazywa się tu Bauernfast- 
nacht („zapusty chłopskie“) i jest dopiero 
pierwszą częścią właściwego karnawału. 
Druga jego część, zwana Herrenfastnacht 
(„zapusty obywatelskie") trwa aż do nie- 
dzieli pałmowej. Kogo nie stać na drogi 
wstęp (10, 15 i 20 frs. od osoby), drogi 
kostium i dobre napitki, ten zabawia się 
skromnłej w mniejszych lokalach i restau- 
racyjkach, ..gdzie.„co sobotę. jest „Frei- 
nacht“ i mdzyka. Przy szklance wina lub 
piwa, chłopskiej kiełbasie * lub ciastkach 


najlepszy sma 
kołyk szwajcarski, przepojony ową wi- 
śniówką. 

Dużą rolę w karnawale grają konie, 
które, aczkolwiek są tu wielkim luksusem, 


Znowu Rod; angielskich bezrobotnych. 


000 


„CHU 


e bawić. 


W jednym z ostatnich numerów „Jour- 
| nal de la Grotte de Lourdes“ dr Vallet, dy- 
jrektor Biura Stwierdzeń Medycznych po- 
(daje interesujące streszczenie protokółu 
| dotyczącego uzdrowienia w Lourdes cho- 
hodowane sa i pielęgnowane przez boga-; rej panny Germaine Bristen z Cateu (dep. 
tych Zuryszan. Zaprzęga się je w karnawa- |Nord), uzdrowienia tym bardziej godnego 
le, zwłaszcza w tłusty wtorek, do powo-iuwagi, że odnosi się nie do wierzącej ka- 
zów, przystrojonych kwiatami i zielenią, i |toliczki, lecz osoby pocnodzącej z rodziny 
wesołe towarzystwa przeciągają w kostiu- |protestanckiej i będącej protestantką. 
mach i maskach ulicami miasta, wyjąc na| panna Bristen, mając 18 lat, w marcu 
trąbkach, grając i śpiewając. Nawet Siro- |1935 r, tak nieszczęśliwie upadła na lewe 
wa zwykle policja przymyka oczy na tę|kolano, że wywiązał się poważny wysięk, 
wesołość, a śpieszący się i wiecznić zajęty |; którym połączyły się komplikacje natury 
Szwajcar przystaje cnętnie, by nacieszyć |orużliczej atakujące również nerki. Chora 
oczy barwnym widokiem. i musiała leżeć nieruchomo, Zabiegi leka- 
Flegmatyczny na SEO zamknięty W|rzy w ciągu dwóch lat nie dały żadnych 
sobie i wiecznie zapracowany Szwajcar | pozytywnych rezultatów. W sierpniu 1937 
„rozkleja się“ dopiero na zabawie, zwła- | oku po ponownym zbadaniu chorej leka- 
szcza gdy sobie trochę podpije. Daleko tu-|rze odmówili zabiegów chirurgicznych a 
tejszym zabawom do naszych wytwornych urząd Ubezpieczeń Społecznych uznał pan 
bałów polskich, ale niektóre są oryginalne |nę Bristen za chorą nieuleczalnie, określa- 
i pewne sfery, jak np. artyści, bawią się jąc jej niezdolność do pracy na 60 proc. 
bardzo ładnie i pomysłowo. P : G, JE STY 
ozbawiona wszelkiej nadziei panna Bri 
sten za namową swego ojca, który jednak 
słyszał o cudownych uzdrowieniach w 
Lourdes, postanowiła przyłączyć się do 
pielgrzymki, wyruszającej w pierwszych 
dniaca września 1937 roku do Lourdes. 
Dr Tison, lekarz z Neuvilly, wydał jej wów 
czas zaświadczenie, w którym pisał: „Stan 
jest bardzo poważny, choroba nieuleczalna 
a koniec fatalny wkrótce nieunikniony“, 
zalecał przy tym, by podróż odbywała się 
w pozycji leżącej „z powodu bezwładu le- 
wej nogi i możliwości hematurii*. Diagno- 
za postawiona przez tego lekarza stwier- 
dza arthritis lewego kolana na tle gruźli- 
czym i gruźlicę obustronną nerek oraz pę- 
cherza, 


t 


| W dniu 6 września 1937 r. asystując 
¡procesji eucharystycznej, w czasie błogo- 
,sławieństwa N. Sakramentem panna Bri- 
|sten odczuła nagle błogie polepszenie we- 
wnętrzne, na drugi zaś dzień mogła z ła- 
twością powstać z łoża i chodzić. W Biurze 


M. Z. 


| - W szpitalu w Filandelfii dokonano rzad 
kiej w historii medycyny operacji na 14- 
letnim chłopcu, którego operowano krótko 


Londyńscy bezrobotni przynieśli nową trumnę z napisem: „Nie Waza pomocy zi- |po przypadkowym otrzymaniu rany w Ser 
KW przed gmach sądu najwyższego w. Londynie. PNA nie dopuściła demton- | ce, zadanej mu przez jego przyjaciela trzy- 


strantów na dziedziniec sądu. ____.. 


{calowym nożem rybackim. 


Cudowne UdroWieniE poesi W LOUNAS 


EE podczas procesji esanti W LOUNG 


Stwierdzeń Medycznych, dokąd ją natych- 

miast zaprowadzono, lekarze stwierdzili, 
że może wchodzić i schodzić po schodach, 
opierając się również na lewej nodze, może 
klękać i podnosić się sama, opierając się 
tylko prawą ręką. Dalsze bardziej szc.egó- 
łowe badania w dniu 30 września wykaza- 
ły, że zginęły również ślady laseczników 
Kocha i nastąpiło pełne ozdrowienie. Zgi- 
nęły bóle, spadła do stanu normalnego go- 
rączka. To samo stwierdzili lekarze w Pa- 
ryżu. Po raz drugi badaną była ozdrowio- 
na panna Bristen w Biurze Stwierdzeń Me- 
dycznyca w Lourdes w dniu 3: września 
1938 r. Stwierdzono wówczas ozdrowienie 
zupełne i bez pomocy jakichkolwiek zibie 
gów lekarskich, czego z punktu widzenia 
nauki dzisiejszej wytłumaczyć się inaczej 
nie da, jak działaniem sił nadprzyrodzo- 
nych. 


PA? 


TABLETKI 


ASPIRIN 
Jad żmii 


uratował chłopca od śmierci 


Trujący jad żmii, uratował w Kansas 
City życie 3-letniego chłopca, Donalda Ri- 
chardsona, który cierpiał na krwotok z 
otwartej żvły. Był on już w krytycznym 
a” gdy lekarze wpuścili jad w jego 
Zyty 

Po wstrzyknięciu 15 kropel jadu, leka- 
rze orzekli, że chłopiec znajduje się na droi: 
dze do wyzdrowienia. 


TRZY ŚCIEGI NA SERCU 


a Udana Operacja, 


trzema 
ściegami. Pół kwarty krwi, która wypły- ` 
nęła z serca zranionego chłopca została na 
powrót wstrzyknięta w żyły chłopca. Ope- = 
racja udała się szczęśliwie, 


Lekarz zaszył chłopcu serce 


pa" We 


Maria Szelechow 


Pierścień 
GRZECHU 


Pierwsze znaczki 
Grenlandii, 


Po 
znaczki Grenlandii. 


raz pierwszy ukazały się 
Widnieje na | 


Pewnego wieczoru zostaliśmy sami w koncertowej 
sali. Igor grał „Deszczowy Nokturn“ Chopina,  Raptem 
zadźwięczał przejmujący akord i momentalnie, zamkną- 
wszy fortepian, wstał, podszedł do mnie i usiadł obok na 
szerokiej otomanie. Chwilę trwało milczenie, a potem 
w półmroku rozległ się zmieniony głos Igora: 

— Jak zareagowałabyś szlachetna, czysta dziewecz- 
ko, gdybyś się dowiedziała, że obok ciebie siedzi podły 
i nikczemny człowiek? 

Zamarłam od niespodziewanego ciosu. 

— Bredzisz, Igorze... — zdołałam wykrztusić. 

— O nie, nie bredzę, lecz męczę się... męczę niesły- 
chanie. Postąpiłem bowiem gorzej od zbójcy z szerokie- 
go szlaku... Tak, tak... Ja, Igor hrabia Bagreckoj, spiłem 
w noc sylwestrową młodziutkie, czyste, niewinne dziew- 
czę, a potem prawie nieprzytomną wykorzystałem. 

Zerwał się z otomany i począł szybko chodzić po po- 
koju. 

Błagała, bym ją zostawił w spokoju, bym jej nie ru- 
szał. A ja, podły nikczemnik , nie zwracałem uwagi ia 
jej prośby. Widząc jej niemą rozpacz, chciałem się z nią 
ożenić, osłonić mym nazwiskiem. Lecz jakim tonem była 
rzucona ta moja propozycja? Ja i ożenek. Możesz sobie 
wyobrazić, jak uśmiechała mi się ta perspektywa. Była 
jednak dumna i z oburzeniem odrzuciła moją propozycję. 

—Nie potrzebuję pańskiej litości... — rzuciła z po- 
gardą. 

Nigdy nie widziałem tak AE twarzy, skażonej bez- 
brzeżną nienawiścią. Byłem dla niej gorszy od płaza. 
Następny dzień przehulałem i przepiłem z Cyganami, nie 
mogłem jednak w winie zatopić świadomości, Że roz0i- 
łem serce, splugawiłem duszę i wepchnąłem ją w błoto. 
Nie mogłem sobie znaleźć miejsca. Wieczorem już wy- 
trzeźwiony popędziłem do holelu, w którym się zatrzy- 
mała. Lecz portier powiedział, że już wyjechała. Szu- 
kać jej, wymodlić przebaczenie i błagać, by została moją 
żoną — to była moja myśl. Ale duma Bagreckich nie 
pozwoliła na urzeczywistnienie projektu. Co będzie, je- 
żeli znów odrzuci mnie z pogardą i każe lokajowi wypro- 
sić mnie z pokoju? Albo z nienawiścią rzuci w twarz: 

— Taki nikczemnik nigdy nie będzie moim mężem! 


nich wizerunek króla YCH | Cóż wtedy zrobi jaśnie oświecony hrabia? W ten 
na X duńskiego na tle lodowców, : sposób głos serca został stłumiony ironicznym głosem 
oraz bialy nicdzyczdź na krze  ozsądku. Nie mogę jednak się uspokoić. Mam zawsze 
hodovej | przed oczami jej pełną bólu i męki twarzyczkę i biedne 

| delikatne ciało, drżące w moich ramionach... O jakże 


| 


okrutnie cierpię... Zojo... Zoja... 


| 


Igor ukrył twarz w dłoniach i głuchy jęk wyrwał mu 
się z piersi. 

Siedziałam óniemiała -: z przerażenia i męki. Wyznanie 
Igora uderzyło we mnie jak grom. Zrozumiałam, że on 
tak beznadziejnie kocha tę dzieweczkę, jak ja go ko- 
cham. 

Spojrzałam na Igora. Był taki biedny, nieszczęśliwy, 
oczy błyszczały jak w gorączce, wargi drżały od tłumio- 
nego łkania. Wiedziona współczuciem, przytuliłam jego 
głowę do piersi i rzekłam, walcząc ze łzami: 

— Biedny lgorze, gdybyś mógł zapomnieć o tamtej 
i choć trochę pokochać mnie... Z 

Zadrżał jak liść. 

— Zojo, czy możesz to mówić, wiedząc jak bardzo iż- 
stem podły? Co -by to było, gdybyś ty znalazła się aa 
miejscu tamtej? 

— Kochałabym cię sickroć więcej, nie potrafiłabym 
odrzucić twej propozycji, nawet, gdyby raniła moją du- 
mę! — wyszlochałam, nie panując nad sobą. Po tym wy- 
znaniu zerwałam się, by uciec, lecz Igor zatrzymał mnie. 

— Kochasz mnie? Naprawdę mnie kochasz? 

W głosie jego dźwięczał ból i tkliwość. Wyrwałam 
się i pobiegłam do swego pokoju, gdzie długo gorzko 
płakałam. 

Następnego dnia Igor zapytał mnie nieśmiało: 

— Zoinko, czy zechcesz być moją żoną, mimo, że je- 
stem tak podły? 

Po upływie miesiąca odby? się nasz ślub. 

Igor był dla mnie dobry i serdeczny. Czy kochał mnie 
jednak? Czy zapomńiał o tanitej? Nigdy nie wspominał 
o niej, Po dziewięciu miesiącach miałam syna, Dimę. 
Przy porodzie omal nie umarłam i lekarze wysłali mnie 
na Capri. Oto moja historia. Zawsze jednak męczy mnie 
pytanie, czy Igor zapomniał o tamtej. O, gdybym miała 
pewność, że kocha tylko mnie jakże byłabym szczęśliwa. 

Beata słuchała skupiona. Oparłszy główkę na ręku, 
przeżywała tak intensywnie opowiadanie hrabiny, jakby 
sama była bohaterką romansu Igora. Jakże współczuła 
tej nieszczęśliwej dziewczynie. W głębi duszy była prze- 
konana, że mąż Zoi nie mógł zapomnieć o tej, której roz- 
bił życie dla kaprysu. Zoja również czuła to instynkt- 
wnie, kochając jednak męża, starała się wmówić w sie- 
bie, że posiada jego miłość, miłość namiętną prawdziwe- 
go mężczyzny i czekała potwierdzenia Beaty. 

Beata zaś zdawała sobie sprawę, że prawdziwie ko- 
chana kobieta nie będzie szukała u innej utwierdzenia się 
w mniemaniu, że mąż ją kocha. Wiedziona kobiecy: 


RU 
ucz 


z 


instynktem, wyczułaby to sama. Igor nie kochał Zoi tak, 
jak ona by tego pragnęła i to było jej tragedią. Widząc 
jednak w oczach Zoi męczące pytanie, 


szy 


7 


odpowiedziała 


przekonywująco: PA 


— Nie wątpię, że mąż kocha panią. Ze słów pani sae 
dzę, że taki mężczyzna nie poślubiłby kobiety bez mi 
łości. 

— Kochana, jakże mądrze ujęła pani to zagadnienie, 
rozpraszając moje obawy — radośnie powiedziała Zoja. 


Wzrokiem pełnym wdzięczności szukała spojrzenia Beaty, | 


ona jednak nie podnosiła oczu, czując, że nie była szczerą. 
Tego wieczoru Zoja zaprosiła Beatę do siebie i po- 

kazała jej dużą fotografię w ramce ze słoniowej kości. + 
— To mój mąż Igor. Prawda, jaki przystojny? 


Serce Beaty zabiło mocniej. Skąd może znać tę ironi- - 


czną piękną twarz o drapieżnym profilu i kapryśnie wy=* 
giętych ustach? Dlaczego ma wrażenie, że widzi kogoś ` 
bliskiego i kochanego? w 
Ścisnęła skronie rękami, jakby- 
chciała wydobyć jakieś wspomnienie. 
—QDziwne, gdzie mogłam go widzieć i kiedy? — drę= 
czyło ją pytanie. 
— Podoba się pani? — niecierpliwie spytała Zoja. 


z głębi pamięci 


— W starym klasztorze będzie dziś koncert orkiestry ` 
San Carlo z Neapolu. W repertuarze Beethoven i W4- 
gner — oznajmił podczas obiadu Polanowski. 

— Czy pani pójdzie? 
Beaty. 

Dziewczę pytająco spojrzało na barona. 

— Jeżeli masz ochotę, te pójdziemy. 

Baron obrzucił ją badawczym spojrzeniem.  Zaszia 
w niej zmiana. Wzrok pełen głębokiej zadumy. Spokój 
i wyczekiwanie wieje od niej. -= 

— Czy zakochaia się? Ale w kim? — z bólem my- 
ślał, spoglądając na siedzących przy stole mężczyzn. 

Może w tym marzycielu Polaku, muzyku o wysokim 
czole i profilu Chopina, który spogląda na nią wzrokień 
tajonej miłości? Może ten młody, pełen radości życia 
Francuz zdobył jej serce? A może pokochała Argentyń- 
czyka o bezczelnym spojrzeniu? A jeżeli ten długowłosy 
Rosjanin — malarz podbił ją swym nietuzinkowym tale" 
tem? Baronowi, który jeszcze nie tak dawno poszukiwał 
odpowiedniego dla niej męża, wydało się teraz absur- 
dem, że może przyjść młody, silny mężczyzną, wziąć ją 
— wcielenie jego marzeń — i zrobić z niej namiętną, roz- 
kochaną miłośnicę, nazwawszy ją uprzednio żoną. 


zwróciła się hrabina do~ 
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N hod 
j odmrożenia stosuje się ory- 
N ginaing maść Gęseckiege 


ECHA LE STOLICY 


dyde Warszowy w kiisu wierszach 


| Państwowa Szkoła Teletechniczna w 
Warszawie rozpoczęta przyjmowanie kan- 
|dydatów na 2-letni kurs nauki, który roz- 
| ost się w lutym. Kandydaci winni wy- 
kazać się świadectwem 6 klas szkoły Śred- 
niej dawnego typu i odbytą służbą wojsko- 
wą oraz nieprzekroczonym wiekiem 30 lat. 
| Nauka jest bezpłatna, przy czym pilni słu- 
| chacze II kursu będą mogli uzyskać sty- 
|pendia Min. Poczt i Telegrafów. Po ukoń- 
czeniu absolwenci otrzymają Świadectwa 
teletechników i będa przyjmowani do przed 
siębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf i Te- 
|lefon', Podania przyjmuje kancelaria szko- 
ły: Nowogrodzka 45, do 31 stycznia. 
* *x * 


| Ostatnio pracowało nad oczyszczen'em 
| miasta ze śniegu przeszło 5000 osób, z któ 
| rych Z.O.M. donajął spośród bezrobotnych 
ponad 3000. Wywoziło śnieg 120 samocho- 
dów. 
í + * z 
Na robotach publicznych,  prowadzo- 
nych przez miasto, ogólna liczba robotni- 
| ków zatrudnionych w stosunku do okresu 
letniego uległa zniżce, niemniej jednak wy- 
| nosi ponad 5000 gs0. 
* 


K 


> 


| W ciągu ostatnich dni Stołeczny Oby- 
| watelski Komitet Z.P.B. uruchomił kuchnie 
| polowe dła bezrobotnych zatrudnionych 
przy robotach ziemnych w Warszawie. Na 
razie czynnych jest 6 kuchen z obsiugą ŻOł- 
nierską, które dostarczają gorącą strawę 
robotnikom, pracującym na 22 punktach 
robót, Z biegiem czasu ilość kuchen i ko- 
rzystających z mich robotników będzie 
wzrastać, 


4 X * 


Po świętach przystąpiono do oddania 
do użytku nowych najtańszych mieszkań, 
wybudowanych przez T.O.R. przy ul. Pod- 
 tkarbińskiej na Grochowie. Z ogólnej licz- 
by 600 mieszkań dotychczas oddano do u- 
Żytku ponad 400. Reszta oddaną będzie 
nówym. lokatorom w najbliższym czasie. 
Przed wprowadzeniem się wszyscy: lokato- 
rzy muszą poddawać swe ruchomości de- 
| zynfekcji w kabinie funkcjonującej na miej- 
SC 
li k * * j 
Sprawa uregulowania ul. Okopowej sta 
je się coraz bardziej konieczną. Ul. Oko- 
| powa ma charakter arterii okrężnej i po- 
siada duży ruch kołowy. Tramwaje prze- 
biegają przez tę ulicę na własnych toro- 
wiskach, wyższych od nawierzchni jezdni, 
co utrudnia wymijanie się pojazdów, tym 
 pardziej, że przez ul. Okopową przebiega 
ele szerokich wozów ciężarowych. Ko- 
| nieczne jest zatem zrównanie poziomu na- 
- wierzchni ulicznej z poziomem torów tram- 
_ wajowych. 


| 
| 


JIM BARROUT. 


iekafryczae oko. 


Charlie Dress, stały bywalec baru „Pod 


Różą”, oparty o ladę, melanchoiijnie dopi- 
jał whisky. | , 

-~ — Ręce do góry! — rozległo się tuż 
nad jego uchem. 

Charlie drgnął i zbladł, jak trup, Szklan 
ka wypuszczona z ręki, rozprysła się na 
sło kawałków. Czuł przyłożony do pleców 
twardy przedmiot. Szczękając zębami od- 
wrócił z lekka głowę i zobaczył roześmia- 
ną jowialnie twarz. l 
“ — Jak się masz, bracie! — przywitał 
go radośnie dobrze znany ochrypnięty głos 
Boba Ward'a — Przyznaj się! Myślałeś, 
żeś się znowu znałazł w Chicago!.. 

Otworzył papierośnicę, której metali- 
czny dotyk tak przeraził Dress'a, i dodał: 

— Tylko, że tam byłbyś bez ostrzeżenia 
dostał kulką w łeb! Pozwolisz papierosa? 

— ldiota! — mruknął Charlie — Przez 
ciebie zmarnowałem whisky. 
| — Hej! — krzyknął tamten do barma- 
| ma: Dwie szklanki dla mnie i dla tego dżen 
| telmena. 
| = Więc? — zapytał Dress, ściszając 

mos. — Co się stało? Byłem pewny, że 

*sszCzs masz tam robotę?.. 

Umknąłem w samą porę! Ostatniego 
= (lmia jakiś ptaszek z dachu domu naprze- 
ciwko przez okna zasypał mój pokój gra- 
tsm kul. Rzuciłem się pod łóżko i jak wi- 
| Jzjsz, wyszedłem cało, ale musiałem wiać. 
_ Diabli nadali, bo jeszcze z tydzień, a był- 
| bym złożył do banku kilkanaście tysięcy 
dolarów l. 

— Za które wyprawiliby ci pogrzeb — 
wzruszył ramionami sceptyczny kamrat, — 


 Kirateczkei. 


ECHO” 


KURCZAKI PŁUZ 


W X 


Wynalazczość znowu zrobiła wiełki krok 
naprzód. Mleko, z którego miano wyrabiać 
wełnę, wróci do łona poczciwych krów, któ 
we w dalszym ciągu pożywiać będzie, za- 
miast fabryki kazeiny, dzieci i dorosłych. 
Zamiast mlecznych ubrań mamy mieć o- 
becnie ubrania z igliwia. 

Sam fakt, że coraz szerzej mówi się (i | 
robi się) o syntetycznej wełnie, sanee] 
nej bawełnie, syntetycznej kotoninie itp. 
każe zwrócić baczniejszą uwagę na ten 
fakt. Nic dziwnego więc, że postanowiłem | 
osobiście odwiedzić interesującego wyna- 
lazcę różnych syntetycznych historii i zba- 
dać na miejscu, co, jak i w ogóle. 

Zbadałem. Na bawełnie nie znam się. 
Ale wygląda nobliwie. Może być, że to ba- 
wełna. Ponieważ nie odróżniam autentycz- 
nej bawełny od wełny, więc również i weł- 
na syntetyczna spodobała mi się. Owszem- 
owszem. Potem oglądałem jakieś bakterie, 
które zastępują maszyny i również zastrze- 
żeń nie miałem. Ostatecznie, bakterie rów= 
nież stworzenia boże, żyć muszą. Wolę, 
żeby żyły na włóknach konopi czy Inu, niż 
na moim organiźmie. Gdy jednak prześli- 
śmy do działu, który uważam za swój dział 
niejako rodzimy, zacząłem mieć zastrzeże- 
nia. Mianowicie mogę zgodzić się na no- 
szenie syntetycznego wełnianego ubrania. 
Mogę nosić koszule z syntetycznej baweł- 
ny. Obojętne mi jest, czy len mędli maszy- 
na czy bakterie. Ale koniak, rum muszą 
być oryginalne. Wypiłem kieliszek konia- 
ku, Wszyscy wypili. I oni nic. A ja — syn- 
tetyczny! Przyglądam mu się: butelka, o- 
wszem, nie-syntetyczna. Oryginalna. Ko- 
tor, jak to kolor, rozmaity bywa. Ciemniej- 
szy i jaśniejszy. Ale na ogół kolor dobry. 
Nie-syntetyczny, Wącham. Hm... może tak, 
może nie. Wypijam i — już wiem! Synte- 
tyczny, psiakrew! Podobnie rzecz się ma 
z rumem. Syntetyczny! 

I tu właśnie należy wyjawić wielką pra 
wdę. Można tworzyć sztuczne włókno. Mo- 
Żna zamiast miedzi dawać „ersatze”. Może 
być masło z margaryną. Mogą być flaki 
z puszek, Ale koniaku, ale wina, ale rumu, 
drodzy wynalazcy, sztucznie zrobić nie mo- 
żna. To są jedyne prawdziwie szlachetne 
artykuły, gdzie jako czynniki występować 
mogą tylko winne grona i słońce, odpowie- 
dnio je nagrzewające. Ani słońca, ani wi- 
nogron syntetycznych stworzyć się nieda. 


Oszust w roli specjalisty 


chorób epiiepiycznych i reuinałyzimiu. 


Z Tarnowa donoszą: 

Adam Pikul, zamieszkały ostatnio w 
Radgoszczy pol Tarnowem, sporządził so- 
bie ręczną maszynkę drukarską, bloczek 
fałszywych recept lekarskich i wyruszył z 
nimi w podróż po powiecie, przedstawia- 
jąc się za znanego lekarza z Dąbrowy Tar- 
nowskiej, dra Juliana Landesberga. 

Pikul reklamował się jako specjalista 
chorób epileptycznych i reumatyzmu. Na 
koszta gwarantowanej kuracji pobrał od 
szeregu osób zadatki od 40 złotych wzwyż. 


Cała sztuka w tym, żeby mieć nosa i ucie- 


kać póki czas. 

— Pewno. Jednak to przykro. 

— Mówisz, jak dureń 
Charlie. — Wiadomo, ilu z nas 
niejszych zginęło tyłko przez głupią chci- 
WOŚĆ. 

— A weż takiego Jacka Swinn'a... 

— (o? Jeszcze go nie złapali? 

— To istny diabeł. Nie tylko sobie kpi 
z policji i obław, ale kładzie pokotem cały 
pościg za sobą. Dawajcie whisky! — krzy- 
knął Bob do zaspanego kelnera. 

Wychylił duszkiem nową szklankę. 

— Właśnie teraz — ciągnął dalej ma- 
rzycielskim tonem — Jack odstawił pierw- 
szorzędny kawał. Jego śmiertelny wróg, 
wiesz, Peter, poprzysiągł, że tym razem 
zrobi z mim koniec. Nie pożałował czasu 
ani pieniędzy. 

Jack mieszkał ostatnjo w wspaniałej 
willi, warownej niczym twierdza. Sypiał po 
samym środku w opańcerzonym pokoju 
tam go mieli utłuc. Dużo trzeba było tru- 
dów i zachodu, zanim się udało przekupić 
służbę i najbliższe otoczenie, lecz naresz- 
cie wszystko było gotowe i plan działania 
obmyślony do ostatniego szczegółu. 

Świnn miał tego dnia być na jakimś ban 
kiecie. Peter się postarał, żeby któryś z je- 
go ludzi także dostał zaproszenie. Chodziło 
o to, żeby Jackowi obficie dolewać, aby do 
brze podchmielony wrócił do siebie i nie 
dosłyszał żadnego szmeru, gdy lokaj pod- 
prowadzi oprawcę do okutego żelazem 
schronu. 

Szczytem sprytu było, że roli oprawcy 
wzamian za górę banknotów, zdecydowała 
się podjąć wiotka i jasnowłosa Nelly, bo 
gdyby nawet Jack, gwałtownie wytrzeźwio- 
ny na widok otwierających się znienacka 


mię 


Pisk na rynku, 


uniósł się 
najspryt- 


Już prędzej słońce, niż winogrona. A bez 
winogron nie będzie wina ani koniaku. 

I dlatego chciałbym się umówić z wy- 
nalazcami wszystkich krajów i części świa- 
ta, że będą tworzyć syntetyczne włókna, 
syntetyczne gazy trujące, metale, płyny itp. 


j| Nawozy sztuczne i naturalne, kazeiny i la- 


nitale, co im się żywnie podoba, byle nic 
do picia i jedzenia. Bo cóż za rozkosz mia 
łoby życie, gdyby po kieliszku syntetycznej 
wódki dano nam na zakąskę jakiś syntety- 
czny kotlet wieprzowy w postaci pigułki? 
Gdzie rozkosz popijania burgundzkiego 
Chambertina, jeśliby go przyrządzono syn- 
tetycznie, powiedzmy, z wiorów czy ©d- 
padków waty? Jeśli z odpadków rzeźnych 
można tworzyć wełnę, a z igliwia sosnowe- 
go bawełnę, to jednak wino i koniak mu- 
szą być z autentycznych winogron. 
Dlatego wynalazczość powinna pójść 
w innym kierunku. Z dużym zadowoleniem 
widziałbym  wytwórczość syntetycznych 
banknotów stuzłotowych. Albo jak się pa- 
nowie zapatrujecie na syntetyczne żony? 
Przestaje nam się podobać taka Żona, stwo 
rzona, powiedzmy, z igliwia czy z odpad- 
ków rzeźnych ? Wrzucamy ją do pieca, tam 
się spała i mamy spokój. Wprawdzie i ory- 
ginalną żonę możnaby wrzucić do pieca, 
ałe za to grozi odpowiedzialność karna, a 
za spalenie igliwia czy kopytek wieprzo- 
wych nikt do nas pretensji mieć nie będzie. 


Rozległe pole pracy leży jeszcze przed 
wynalazcami. Zwłaszcza syntetyczne pie- 
niądze czekają na swego wielkiego od- 
krywcę. 


KASIA. 


Katarzyna Płuza nie po raz pierwszy 
owego dnia kręciła się po rynku, celem wy- 
szukania sobie odpowiedniej „zdobyczy“. 
Tym razem uwagę jej zaprzątnęły dwa smę 
tne kurczaki na wozie Wojciecha Kowal- 
skiego. Kurczaki były żywe, nie syntety- 
czne, więc korzystając z chwilowej nieu- 
wagi właściciela, miła Kasia łap-cap za 
kurczęta i pod chustkę. Niestety, nie wszy 
stkie kradzieże udają się. I ta również nie 
udała się. Kasię złapano wraz z kurczaka- 
mi, w związku z eey Sąd Grodzki wydał 
wyrok, skazujący Katarzynę Płuzę na sie- 
dem miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzecki, 


| m 


Pobrane pieniądze kwitował na receptach, 
na których figurowało wydrukowane mas 
szynką ręczną nazwisko dra Landesberga. 

Sprawa wydała się, gdy pacjenci i pa- 
cjentki, nie mogąc doczekać się na zapowie 
dziane przybycie „pana doktora", poczęli 
zwracać się do dra Landesberga w Dąbro- 
wie Tarnowskiej. Oszust tymczasem prze- 
bywał na innym terenie, oczywiście pod 
zmienionym nazwiskiem. Ostatnio koziej 
wano go i osadzono w więzieniu tarnow-' 


drzwi, chwycił za brauning, odrzucił by go 
jednej chwili, na widok stojącej na progu 
jego sypialni ubóstwianej a niedostępnej 
do tej pory piękności, 

Na razie poszło, jak z płatka. 

Swinn, ledwo się trzymając na nogach, 
w ubraniu powalił się na łóżko. Gdy w pół 
godziny później sługus wpuścił do pokoju 
słodką Nelly, uszu jej doszło potężne, mia 
rowe chrapanie, podobne do ryku zarzyna- 
nego wołu. 

Rozkoszna istota odetchnęła z ulgą i 
pełną piersią. Potrafiła wzniecić ku sobie 
miłość groźnego Jacka i mogła znaleźć ty 
siączne okazje do zgładzenia go w mniej 
ryzykowny sposób, ale wiedziała, że jedy- 
nym miejscem, gdzie przebywał istotnie 
sam, był ten opancerzony pokój. Wszędzie 
gdzie indziej otaczał się przyboczną, zbroj 
ną w rewolwery strażą, zamaskowaną przed 
okiem innych, lecz w najzaciszniejszym na 
wet gabinecie stającą natychmiast w obro- 
nie herszta. Piękna Nelly zaś bynajmniej 
nie pragnęła rozstawać się ze światem i 
drżała o swoją skórę. Tylko więc tutaj czu 
ła się bezpieczna. 

Ściskając brauning w drobnej rączce, 
sięgnęła drugą po miniaturową latarkę ele- 
ktryczną, aby na oka mgnienie rozproszyć 
zalegające ciemności. Nacisnęła guziczek, 
i nagle... snop światła zalał pokój, a ślicz- 
na panienka, rażona piorunem, runęła zwę- 
glona na ziemię. x 

Charlie odstawił szklankę. 

—jack wiedział o zasadzce? — zapy- 
tał z podziwem. 

— Nigdy w życiu, ale stary łotr jest sta 
le powiadomiony o zdobyczach wiedzy 
nie żałując kosztów, kazał w największej 
tajemnicy sprowadzić i zainstałować u sie 
bie automat, 


ma Foma 


Sensacyjny proces lekarza Em 


o spowodowanie Śmierci 


žony 


Z Kołomyi donoszą: 

Rozpoczął się w Sądzie kołomyjskim proces kar- 
ny przeciwko znanemu lekarzowi kołomyjskiemu, 
drowi Z. Teicherowi. Proces budzi zarówno ze wzglę 
du na oskarżonego, jak i zainteresowane osoby o- 
gromne zaciekawienie, toteż ławy dla publiczności 
są przepełnione. 

Akt oskarżemia zarzuca drowi Teicherowi, że 
przepisał żonie dyrektora tutejszej Kasy Oszczędno- 
ści, Marii Markiewiczowej, w czasie kuracji przeciw. 
tasiemcowej środki przeciwwskazane ze względu na 
chorobę nerkową pacjentki. Oskarżony przepisał mia 
nowicie extractum filicis malis i sól Seigneta. W wy- 
niku tego, wedle oskarżenia, nastąpiła u chorej u- 
remia, która spowodowała jej śmierć. 

Drugi zarzut dotyczy sprawy Reginy Steklowej, 
która lęczyła się u oskarżonego z powodu złamania 
prawej nogi. W tym wypadku dr Teicher założył 
jej opatrunek gipsowy rzekomo zaciasno, wobec cze- 
go wywiązała się gangrena, a w rozultacie tego mu- 
siano we Lwowie Steklowej nogę amputować, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia nastąpiły wyja- 
Śnienia oskarżonego dra Teichera, który m. i. podał, 
że leczył chorą często na przeziębienie i choroby 
migdałów. Analiza moczu przeprowadzona w labo- 
ratorium dra Peysacha w Kołomyi, przeprowadzona 
wskutek tego, że śp. Markiewiczowa 8 czerwca za: 
chorowała na krwiomocz, nie dała oskarżonemu žad- 
nych podstaw do podejrzenia, że oskarżona cierpi 
na organiczną chorobę nerek, gdyż zarówno obec- 
ność białka jak i inne wyniki — jego zdaniem — 
wskazywały na chorobowy proces dolnych dróg mo- 
czowych, ewentualnie kamienia nerkowego. Zdaniem 
oskarżonego, wskazywał na to także fakt, że analiza 
nie wykazała elementów nerkowych (wałków itd.). 


W sprawie Stekłowej oskarżony wyjaśnia, że po. 
stępował ściśle wedle zasad sztuki lekarskiej. Gdy 
spostrzegł, że jest gangrena, otworzył bandaż gip- 


RADIO-KĄCIK. 


CZWARTEK, 12 STYCZNIA. 


Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.00 Rozmowa technika z młodzieżą 
15.15 Kłopoty i rady: Drugi list z Pożnania 


15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 
onowej — z Łodzi 


16.00 Dzienni popołudniowy 

16.05 Wiadomości gospodarcze 

16.20 W sklepie detalicznym — pogadanka dla mło» 
dzieży licealnej 

1640 Utwory na dwa fortepiany 

17.30 „Piękna czytelniczka zbrzydła* — felieton 

1740 Arie i pieśni w wykonaniu Wandy Roessler- 
Stokowskiej (mezzosopran) — » Poznania 

18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej 

18.30 Muzyka ludowa i jej wpływ na muzykę arty- 


Dziennik wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, komunikat śniego- 
wy (z Krakowa), wiadomości sportowe oraz nasz 

D progfim na jutro + Ee AA 2 

21.00 Muzyka kameralna. na instrumenty dęte — 
z Poznania 

21.30 „Achilles Chróścik* — dramat radiowy 

22.00 Muzyka taneczna z 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomoścj dziennika wieczornego, 
komunikat meteorolegiczny 

23.05—23.55 Koncert muzyki polskiej w wykonaniu 
orkiestry symfonicznej P. R. 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


14.00 Ulubione pieśniarki i pieśniarze — płyty 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

18.00 Odpowiedzi na listy w sprawach technicznych 

18.10 Muzyka z płyt 

18.20 O wszystkim po troszku 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

22.00 Len i konopie — pogadanka 

22.10 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 

23.05 Zakończenie audycyj 


— Powinieneś wiedzieć, co to jest „oko 
elektryczne”. 

— Nie słyszałem. 

— Więc się dowiedz. Jest to szkłana ku 
la z przeciągniętymi wewnątrz metalowymi 
drutami. Przewód elektryczny stanowi nerw 
wzrokowy tego sztucznego oka. Wyobraź: 
sobie, że promień światła pada na kulę. Po 
wstaje prąd elektryczny i przebiega po dru 
cie. Wzmożony dowolnie i uwielokrotnio= 
ny dzięki wewnętrznym urządzeniom, może 
dosięgnąć druzgocącego napięcia, a wyła- 
dowanie niechybnie niesie śmierć albo inne 
żądane zniszczenie. 

Jack, chytry i nie w ciemię bity, zdał 
sobie sprawę z nieocenionych usług, jakie 
oddać może podobny robot, głuchy na 
wszystkie namowy i podszepty i niezdolny 
do zdrady. Automatowi zawdzięcza dzisiaj 
życie, ale także prawdę mówiąc, i Bachu- 
sowi, bo gdyby nie był pijany kto wie, czy 
nie zdążyłby ostrzec Nelly i przeszkodzić 
zapaleniu latarki. Była by pewno strzeliła 
w ciemnościach, lecz mało było szans, aby 
kula trafiła. Co ty na to? 

— Mądry chłop, nie ma co gadać, ale 
do czasu dzban wodę nosi. Tylko patrzeć, 
jak kark skręci. Psst! Psst! — przywołał 
gazeciarza, roznoszącego wieczorne wyda- 
nia. 


Bob gwałtownym ruchem sięgnął po 
„Chicago Tribune“. 
— Patrz! — blednąc zawołał do towa- 


rzyszā. 
Na pierwszej stronie widniała podobi- 

zna Jacka, a pod nią napis tłustym dru- | 

kiem: 


dyrektora R. R. 0 


sowy. Zdaniem oskarżonego, w tym stanie rzeczy 
nie można było stosować żadnych środków, gdyż wła 
ściwie medycyna nie zna środka przeciw gangrenic, 
Gangrenę obserwował i czekał na to, jaki przybierzu 
obrót. Oskarżony twierdzi, że przyczyną gangreny 
nie było jego leczenie, 

Na zapytanie obrońcy, oskarżony wyjaśnia, że, 
jego zdaniem, musiał śp. Markiewiczowej zalecić 
kurację przeciwtasiemcową, gdyż w pewnych oko- 
licznościach choroba tasiemcowa mogła naaet być 
groźną dja życia. Na zarzut ze strony przewodniczą- 
cego i prokuratora, że powinien był przed zapisa- 
niem kuracji przeciwtasiemcowej ziobić analizę mo: 
czu, odpowiada oskarżony, że organizm chorej znał 
tak, jak własny, gdyż w miesięru poprzedzającym 
chorobę badał chorą parokrotie, a również i przec- 
tem była u niego w leczeniu. Objawy krwiomoczu 
a dnia 8 czerwca uważa za incy”e:talne. gdyż potem 
śp. Markiewiczowa nie skarżyła się już na żadne 
dolegliwości. 

Wyjaśnienia oskarżonzzo trwały blisko cztery 
godziny. Następnie Sad przystąpił de przesłuchiwa- 
uia świadków, 

Rozprawa rozpisana jest na dwa dni. 


o REJ 
PIĄTEK, 13 STYCZNIA. 


Warszawa | (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie, 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7,00 Dziennik poranny 
1.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.00 Przerwa 
11.00 Audycja dla szkół 
11.30 Duety operetkowe — płyty 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Legenda o św. Krzysztofie i o małym Dzie» 
ciątku Jems — audycja dla młodzieży 
15.20 Poradnik sportowy 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz- 
ośni Katowickiej na WYTĘŻ 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 
16.35 Z zepomnianych naszych pieśni — z Krakowa 
17.00 Dziwaczni sublokatorzy mrówek — pogadan- 
ka (z Wilna) 
17.10 Nareszcie polskie wydanie Chopina — pogad. 
17.20 Dawna muzyka skrzyprowa — z Torunia 
1745 Skrzynka techniczna 
18.00 Audycja dla wsi 
18.30 „Teatr Bożego Narodzenia" — audycja lite- 
ig SZ = siis kea 
y oncert rozrywkowy — z Wilna 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor. 
towe oraz nasz program na jutro 
21.00 Chór Polskiego Radia — śpiewa 
21.15 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
Filharmonii Warszawskiej 
22.30 „Przeżycie religijne w dziele sztuki“ — szkic 
literacki, 
22.45 Muzyka z płyt 
22.55 Przegłęd prasy © SSA ATT 
23.00 Ostatnie wiadomości- - dziennika wierzoi nego. 
komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku framcuskim 
23.15—23.55 Program Warszawy i 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna s płyt 
11.30 Gra Frite Kreisler — płyty 
14.00 Melodie z filmów dźwiękowych „Płyty 


4.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 


programu 

17.45 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 
„Syzyfowe prace“ — Stefana Żeromskiego 

18.00 Chór Państw. Gimnazjum Żeńskiego im. E. 
Szczamieckiej 

18.20 Jak spędzić święto? 

18.25 Wiadomości sportowe łokaln 

22.55 Wiadomości bieżące 

23.05 Zakończenie audycyj 


„Wczoraj nieuchwytny dla policji, 
potworny bandyta, mający na sumieniu 
setki ludzkich istnień Jack Swinn, osza 
lały podobno z rozpaczy po Śmierci u- 
kochanej dziewczyny, po dziesięciu 
dniach zamurowania się u siebie, po raz 
pierwszy wyszedł na miasto. 

Jak łatwo się domyślić, w alkoholu 
szukał pociechy. 

Temu i ogólnemu rozstrojowi ner- 
wów przypisać należy, że obdarzony fe 
nomenalnym sprytem i przytomnością 
umysłu opryszek sam wpadł w zastawio 
ne ku własnej obronie sidła. 

Jak się okazuje, po mistrzowsku za- 
cierając za sobą ślady, potrafił pod zmy 
ślonym nazwiskiem i udając milionowe- 
go filantropa, zająć w śródmieściu luksu 
sową willę „Picadilly“. Tam, otoczony 
służbą, a raczej uzbrojonymi zbirami, 
spał bezpiecznie w opancerzonym po- 
koju. 

U progu zainstalował osławione 
„elektryczne oko“. Uprzedził otoczenie 
o niebezpieczeństwie i nikt, prócz nie- 
go, progu sypialni nie przestępował. 

Wczoraj widocznie zapomniał o 
zwykłych ostrożnościach. Prawdopodo- 
bnie płomyczek zapalniczki znalezionej 
w pobliżu zwęglonych zwłok, wywołał 
piorunujące wyładowanie „oka“, wy- 
zwalając Chicago od jednego, i to 
najgroźniejszego Gangstera". 


—-Psie to nasze życie! — zakonkludo- 


į wał Charlie, mnąc gazetę. — Co do mnie. 


„Postrach miasta, groźny gangster sam; to wolę małym się zadowalniać i żyć z dro- 


sobie wymierzył sprawiedliwość”. 
— Dawaj! — krzyknął Charlie i wy- 


Atrzeszczonymi oczami czytał: 


bnej, prowincjonalnei ..roboty“, 


TŁ Kw. 


iionorowy czionek klubu sportowego 
Walne zgromadzenie lwowskiej Pogoni 


Odbyło się doroczne walne zgroma- 
dzenie lwowskiej Pogoni. Obradom prze- 
wodniczył prof. Dręgiewicz. Walne zgro- 
'madzenie zostało obesłane b. licznie. Na 
wstępie uczczono pamięć zmarłych człon- 
ków Pogoni w r. 1938, po czym imeiniem 
usiępującego zarządu obszerne sprawozda 
"ie złożył prof. Dręgiewicz. Podczas prze- 
mówienia prof. Dręgiewicza, walne zgro- 
wadzenie wzniosło okrzyk na cześć pro- 
iektora Pogoni, Marszałka Polski Edwarda 
Smigłego-Rydza. 

„£ kolei złożono sprawozdania: sekreta- 
ratu, sportowe, finansowe, komisji rewi- 
żyjnej, przy czym na wniosek tej ostatniej 
uchwalono absolutorium. Ze złożonych 
sprawozdań Pogoni wynika, że w minio- 


Czynnych zawodników miała Pogon 
653, instruktorów w klubie 32, budżet 
Pogoni obracał się w sumie 80.000 zł. 

W czasie obrad poruszono szereg za- 
gadnień, związanych z jubileuszem Pogo- 
ni, a podczas przemówienia jednego z naj 
starszych członków Pogoni, prof. Wacka, 
zgotowano mu niezwykle serdeczną owa- 
cję, jako temu, który w wielkiej mierze 
przyczynił się do tak imponującego roz- 
woju Pogoni. 

Prezesem Pogoni na rok 1939, wybra- 
no dyr. dr Jerzego Kozickiego, prezesem 
urzędującym dyr. inż. Jana Rusina. Poza 
tym wybrano prezydium i zarząd ` klubu. 
W wolnych wnioskach uchwalono: a) na- 
dać godność honorowego członka Pogoni 


„ECHO* 


Olimpijski turniej bokserski 
BMS w olbrzymiej hali. 


Olimpijski turniej bokserski w Helsin- 
kach rozegrany zostanie w dniach od 30 
lipca do 4 sierpnia 1940 roku. 

Hala, w której turniej ten rozegrany zo 
stanie, będzie mogła pomieścić 9000 wi- 
dzów. Minutowy program turnieju przed- 
stawią się jak następuje: 


30 lipca od godz. 11 do 16 i od 20 do 
z4 — eliminacje; 

31 lipca od godz. 12 do 15 — elimina 
cje i od 20—24 — druga runda; 

1 sierpnia od godz. 12 do 15 i od 20 
do 24 — druga runda; 

2 sierpnia od godz. 12 do 15 i od 20 
do 24 — trzecia runda; kiej wystąpi Szymura, a przeciwko Ho- 
3 sierpnia od godz. 12 do 15 i od 20|landii w tej samej wadze — Karolak. 
ai) O) Gaan 


+ 
`% 


do 24 — czwarta runda; 

4 sierpnia od godz. 12 — mecz o trze- 
cie i czwarte miejsce oraz finał. 

Mecze eliminacyjne i drugiej rundy od 
bywać się kŁędą jednocześnie na dwóch rin 
gach. 


ZMIANY W SKŁADACH 
reprezentacyj bokserskich. 


W obu składach naszych reprezenta- 
cyj bokserskich na mecze z Holandią i 
Szwecją znów zaszły zmiany. 

Przeciwko Szwecji w wadze półcięż- 


Zmicz w drugiej Śrupie 


MISTRZOSTWA POLSKI W ziATKOWCZ, 


nym roku odniosła ona wiele sukcesów, 
oraz spotkało ją specjalne i zaszczytne wy 
różnienie w postaci nagrody Związku 
Związków, przyznanej Pogoni jako najlep- 


szemu klubowi Rzplitej, 
ierminarz zaw dów szermierczych 
E cpracowsł okręg łódzki” 


Okręgowa Komisja Szermiercza opraco 13 i 14 maja — zawodnicy łódzcy wez 
wała na bieżący sezon następujący termi- |rią udział w mistrzostwach Polski we flo 
aarz zawodów: recie i szpadzie dla klasy B; 

„Terminy 21 i 28 stycznia oraz -, 18 i 25 w dniach 17 i 18 maja mistrzostwa dru 
'utego — zarezerwowane zostały na zawo |żynowe i indywidualne pań okręgu łódzkie 
dy drużynowe o mistrzostwo okręgu; 2% 


wicemistrzowi inż. A. Litwinwiczowi, b) 
podziękować Związkowi Związków za 
przyznanie Pogoni nagrody dla najlepsze- 
go klubu sportowego Rzeczypospolitej, c) 
zakontraktować trenera na okres 3 lat. 


2 lutego odbędzie się mecz szermier- 
czy Łódź — Warszawa, 4 lutego pierwsza 
eliminacja pań.‘ 

4 marca odbędzie się pierwsza runda 
turnieju o nagrodę dr. Rosałowskiego,, Il 
runda tegoż turnieju odbędzie się w dniu 
29 kwietnia; 

11 marca — mecz szkolny Łódź — Poz 
nań, 25 marca — mecz Łódź — Katowice, 

15, 16 i 19 kwietnia — pierwszy krok 
szermierczy we wszystkich broniach, 


22 i 23 kwietnia łódzcy zawodnicy wez 
mą udział w mistrzostwach Warszawy, 

6 maja zawody seniorów o nagrodę 
Policyjnego Klubu Sportowego w Łodzi i 
tego samego dnia eliminacja pań; 


DZIENNIKARZ SPORTOWY 
"szmat W Warszawie. 

Zmarł w Warszawie młody i popular- 
ny dziennikarz sportowy Mieczysław Alek 
sandrowicz. 

Zmarły był współpracownikiem  „Do- 
brego Wieczoru* Śmierć nastąpiła po o0- 
peracji gruczołu tarczykowego. 


NOWE ZWYCIĘSTWO 
odniósł bokser Anmstrong. 
mistrz świata w wadze półśredniej 
Armstrong stoczył mecz w obronie swego 
tytułu z Baby Arizmendim, odnosząc zwy 
cięstwo na punkty, 


$więio jedności 
wszystkich Polaxów 


W. sali konferencyjnej Urzędu Wo- 
jewódzkiego odbyło się posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego Zbiórki na 
Szkolnictwo Polskie Zagranicą. 
„ebraniu wzięli udział członkowie Prezy- 
ditm oraz przewodniczący poszczególnych 
śekcyj. | 

Zebraniu przewodniczył  wicewoje- 
woda Józef Jellinek. W zagajeniu prze- 
wodniczący zakomunikował, iż zwołał po- 
wyższe zebranie w zastępstwie nieobecne- 
go Prezesa Komitetu P. Prezydenta M. Go 
dlewskiego, oraz poinformował zebranych 
o zmianach, które zaszły w pracach Komi- 
tetu po zebraniu organizacyjnym. Sekcja 
propagandowa ze względu na obszerny 
program została podzielona na sekcję pra 

sowo - radiową i propagandową. Przewod 
nictwo pierwszej objął red. Stypułkowski, 
wugiej p. Przesmycki. Na wniosek dyr. 
Czapczyńskiego, który z powodu złego sta 
1u zdrowia nie mógł przyjąć mandatu prze 
wodniczącego sekcji szkolnej szkolnictwa 
średniego, postanowiono prosić na przewod 
wczącą tejże sekcji p. Wandę Wrzesińską 

Program prac zreferował sekretarz Pre 
zydium mgr. Szubert, podkreślając, że sze 
róko rozbudowana akcja Funduszu stwa- 
rza coraz lepsze warunki 

Po dyskusji nad programem prac Komi- 
let Wykonawczy uchwalił skierować głów 
ny wysiłek swych prac na werbunek człon 
KÓW, 

Komitet Wykonawczy dużo wagi poś- 
w'ęcił opracowaniu programu „Dnia Pola- 
ka z Zagranicy”, który ma być świętem jed 
ności wszystkich Polaków. 


e 


18 maja — mistrzostwa indywidualne 

<kręgu dla panów we florecie; ` 
20 i 21 maja — mistrzostwa indywidual 
ne okr: : dla panów w szpadzie i szabli, 

28 i 29 maja — zawodnicy łódzcy wez 
mą udział w mistrzostwach Polski w sza- 
bli dla klasy B; 

W dniach 3 i 4 czerwca zawodnicy łó 
dzcy startują w mistrzostwach Polski we 
florecie i szpadzie dla klasy A; 

9 i 10 czerwca — pierwszy krok szer- 
miierczy dla hufców szkolnych; 

17 i 18 czerwca — zawodnicy łódzcy 
startują w mistrzostwach Polski w szabli 
dla klasy A. 

W sumie — kalendarzyk b. bogaty. 


|Sport w kilku slowach, 


Zapowiedziane na niedzielę 15 bm za- 
wody pływackie Znicz — PZL (Warsza- 
wa) zostały odwołane i odbędą się w in- 
nym terminie, 

Natomiast zawody piłki ręcznej organi- 
zowanę przez Znicz z udziałem Polonii — 
(Warszawa) i PZL w hali sportowej w par 
ku im. Poniatowskiego dojdą w niedzielę 
15 bm. do skutku i rozpoczną się o godz. 
10-ej. 

— Mistrzostwa okręgu łódzkiego w ko 
szykówce zarówno żeńskiej jak i męskiej 
rozegrane zostaną w hali sportowej w pat 
ku im. Poniatowskiego i rozpoczną się za 
tydzień. 

— W hali sportowej w parku im. Po- 
niatowskiego odbył się pierwszy trening 
„lekkoatletów łódzkich pod kier. trenera 
PZLA Petkiewicza. W treningu wzięło u- 
dział ok. 30 zawodników. Na środę i czwar 
tek Petkiewicz wyjechał do Tomaszowa, 
zaś jutro w piątek odbędzie się w Łodzi 
drugi trening pod jego kierownictwem. 
Do Pabianic i Zgierza trener Petkie- 
wicz nie będzie dojeżdżać, natomiast lek 

į koatleci tych miast będą przyjeżdżać na 


| 


Turniej siatkówki kobiecej o mistrzo- 
stwo Polski rozegrany zostanie w Kato- 
wicach w dniach od 20 do 22 bm. w 2-ch 
grupach, a mianowicie: 

Pierwsza grupa — AZS Warszawa, 
Olsza Kraków, KPW Katowice i Stradom 
Częstochowa. 

Druga grupa — Polonia Warszawa, 
AZS Lwów, Znicz Łódź i mistrz Polesia. 

Turniej siatkówki męskiej o mistrzo- 
stwo Polski odbędzie się we Lwowie w 
dniach od 27 do 29 bm. Zawody również 
rozegrane będą w dwóch grupach. Udział 
w turnieju mistrźowskim wezmą zespoły: 

AZS Wilno — mistrz Polski, Śmigły 
Wilno, Pogoń Brześć nad Bugiem, Sokół II 
Lwów, Kresowiak Grodno, mistrz Warsza- 
wy, Olsza Kraków, KPW Katowice, Stra- 


O ZNIESIENIE PODATKÓW 
od imprez sportowych. 

Na walne zgromadzenie zagłębiowskie 
go OZPN, które odbędzie się 14 bm. w So 
snowcu, zgłoszono szereg wniosków. 

M. in. częstochowska Skra zgłosiła 
wniosek o ubezpieczenie przez PZPN wszy 
stkich czynnych graczy od  nieszczęśli- 
wych wypadków na boisku o ustanowienie 
karencji i zniesienie podatków od imprez 
sportowych, organizowanych przez kluby. 


treningi do Łodzi. Po dwóch tygodniach 
zostanie ustalona grupa czołowych lekko- 
atletów, z którymi p. Petkiewicz przejdzie 
specjałią zaprawę. 

— Na 22 bm. drużyna bokserska IKP 
wyjeżdża do Ostrowca, gdzie rozegra mecz 
z tamtejszz'm zespołem KSZO. 

— W niedzielę 22 bm odbędzie się w 
Łodzi w sali Filharmonii towarzyski mecz 
bokserski między Hakoahem a warszawską 
Syreną. 

Syrena awizowała przyjazd do Łodzi: w 
rastępującym składzie: Baśkiewicz, Sob- 
kowiak, Teddy, Kozłowski, Kolczyński, Do 
vba Il, Włostowski i Doroba 1. 

— W dalszych rozgrywkach zapaśni- 
czych o mistrzostwo drużynowe okręgu od 
będzie się w sobotę w lokalu Wimy mecz 
Wima — SKS. we wtorek 17 bm mecz Zje 
dneczone — IKP. 

-— Mistrzostwa drużynowe klasy B w 
buksie okr. łódzkiego zostaną zakończone 
w najpliźszą niedzielę W Tomaszowie od- 
będzie się mecz TFS] — Geyer, zaś w Ło 
dzi Gwiazda — Zw. Strzelecki (Piotr- 
kówy. 


(Tylko pięciu oficerów rezerwy 


pozostaje w Lodzi 


W dniu 10 bm odbyło się plenarne po- 
sedzenie Zarządu Okręgu Łódzkiego Zw. 
Oficerów Rezerwy. Protokół z poprzednie 
go posiedzenia odczytał popr. rez Thiele, 
a sprawozdanie wyszkoleniowe złoży! por. 
reż, Przesmycki. 

Sprawozdanie z działalności kół na te- 
renje Okręgu ZOR złożył komendant Okrę 
gowy Federacji PZOO mir. Kronholc-Sokol 
ski. 

Jak wynika ze sprawozdania, złożonego 
przez skarbnika por. rez. Duszkiewicza, 
wpływy pieniężne zwiększyły się, a skład- 
ki napływają regularnie. 

Kpt. rez. Chomicz omówił sprawę pra- 
cy członków ZOR. Jak się okazuje na tere 
nie Łodzi obecnie tylko 5 oficerów rezerwy 
pozostaje bez pracy. 

Prezes zarządu Okręgu ZOR kpt, dypl. 
K. Kowalski odczytał pismo Wojewódzkie- 
go Komitetu zbiórki na kupno ścigacza 0- 
kręgu łódzkiego i zreferował sprawę propa 
gandy zbiórki we wszystkich kołach ZOR. 
Do wszystkich Kół rozesłany zostanie okól 
rik, a następnie przeprowadzona zostanie 
źbiórka którą zajmie się por. rez Ukrzyski 

W zakończeniu obrad Zarząd Okręgu 
ZOR postanowił wziąć żywy udział w „Ty 


bez pracy. 


godniu Polaków z zagranicy“  obsyłając 
możliwie licznie wszystkie imprezy i uroczy 
stości związane z „Tygodniem*. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódz 
kiego Po'skiego Czerwonego Krzyża w niedzie 
„ę dnia 15 stycznia br. o godz. 12 min. 30 w 
sali PCK przy w. Piotrkowskiej 190 dr Skib- 
niewski — członek Polskiego Tow. Społeczno- 
Lekarskiego — wygłosi odczyt n.t, „Szczepie- 
nia ochronne w walce z chorobami zakaźnymi”. 

Wstęp bezpłatny. 


„MASKARADA” CZERWONEGO KRZYŻA”. 

W sobotę dnia 21 stycznia o godz. 22 spo- 
tykamy się wszyscy na tradycyjnej Maskara- 
dzie Czerwonego Krzyża w sali Stowarzysze- 
nia Śpiewaczego pizy ul. ll-go Listopada 21. 

Zabawa zapowiada się dobrze — Komitet 
dokłada starań, aby wszyscy bawili się bez- 
trosko i ochoczo. 

Bi'ety w przedsprzedaży do nabycia w biu- 
rze POK ul. Piotrkowska 236 w godzinach od 
9—15-ci. 


ROCZNE ZEBRANIE W HARMONII. 
W niedzielę, dnia 15 stycznia rb. o godz. 4,30 
p. p. odbędzie się w 'okału własnym roczne 
zebranie członków Towaczystwa Śpiewączego 
a" 


1 


m e a 


i 


dom Częstochowa oraz mistrzowie Pomo- 
rza. Łodzi i Lublina, 


Dalsze gry 


drużyn AZS w Estonii 


W Tartu odbył się mecz koszykówki 
„męskiej pomiędzy warszawskim AZS a 
kombinowaną akademicką drużyną Tartu. 
Zwyciężyła drużyna estońska w stosunku 
37:19. | y A SS a 

W meczu koszykówki pań tych sa- 
mych klubów zwyciężyły koszykarki AZS 
w stosunku 38:14. 

W zawodach siatkówki studenci pol- 
scy zwyciężyli w stosunku 2:0, akademicz 


i 


«© 
zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 11 stycznia, 

NOWY JORK; loco 8.80, styczeń 8.25, luty 8,27, 
marzec 8.30—31, kwiecień 819, muj 8,00, czerwiec 
1.94, lipiec 7.81, sierpień 7645, wrzesien 7,54, paź: 
dziernik 7.40, listopad 7.42, grudzień 7.44 

LIVERPOOL: loco 5.17, styczeń 4.82, luty 4.81, © 
marzec 4.80, kwiecień 4.77, maj 4.75, czerwie: 4.69, 
lipice 4.64, sierpień 4.58, wrzesień 4.52, październik 
4.46. listopad 4.47, grudzień 4.49, styczeń 4.50 

Egipska (5akell.): loco 7.32 

Upper: loco 5.95, styczeń 5.84, marzec 5.89, maj ` 
5.95, lipiec 5.99, wrzesień 5.99, październik 5.86, 
listopad 5.81 m 

BREMA: loco 9.84, styczeń —-, marzec 9.05, mej 
9.07, lipiec 9.05, październik 8.95, grudzień 5.97 


Waluty, dewizy i akcie 


SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Kursy papierów państwowych kształtowały się 
na ogół hez większych zinian. Wyjątek stanowiła 
3-proe. Poż. Inwestycyjna 1 emisji, którą zanotowa- 
no po raz pierwszy po ciągnieniu; zwykłe odoinki 
tejże pożyczki I emisji notowano 84 zł, a serie 91,75, 
2 emisja obniżyła się o 50 groszy, zaś serie 2 emisji 
jak również Dolarówka obiegały po cenach niezmie- | 
niony ch. rk 

4 i pół proc. Poź. Wewnętrzna, 4-proc, Poż. Kon- 
solidacyjna, 5-proe. Poż, Konwersyjna oraz listy 4 
obligacje banków państwowych utrzymały się na 
poziomie ustalonym. 


MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA LISTÓW ZA- 
STAWNYCH. t na 


Obroty prywatnymi papierami lokacyjnymi były 
dość ożywione, przedmiotem  transakcyj oficjalnych 
było osiem gatunków listów, przy. tendencji mocniej- 
szej. 

8-proc. L. Z. Tow. Kred. Przemysłu Polskiegu 
oraz 6 seria 6-proc. Poż. Konwersyjnej m. Warsza- 
wy 1926 r. zmien kursowych nie wykazały, 4-proc. 


ki zaś w stosunku 2:1. 


ObrazB AuroBusów 
ŁWEKD ao P iIOTRKOWA i SULEJOWA 


Z dworca przy uv Wólczańskiej 232/4 odchodzą 
o godz, 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.30, 15.00 
16.30, 18.00, 20.00 i 21.00. 


pierwsze o 0.75 proc., drugie o 0.25 proc. 
5-proc. L. Z. Tow. Kred. Miejskiego w Warsza- 
wie 1925 i 1933 r. były również mocniejsze: pier. 
wsze o 0.12 proc., drugie o 0.50 procent. I 
Z listów Poznańskiego Ziem Kredytowegu 
obracano 4 į pół proc. złotowymi serii L po kursie 
6414. Poza tym nabywano 5-proc. m. Łodzi 1933 r. 


OTWARCIE PORADNI DLA MATEK, które były droższe o 0.38 procent. 


Odbyło się uroczyste otwarcie poradni d'a 
natek przy ul. Radwańskiei 46, powstałej z. ini- 
ciatywy „Caritasu”, przy wspólpracy z Wy- 
działem Zdrowia Zarządu Mieiskiego. 

Aktu poświęcenia dokonał ks, prob. prał. 
Uesarz, wygłaszaljąc okolicznościowe  przemó- 
wienie. 

W uroczystości brali między innymi udział 
dr Salak, ks. kan. Nowicki, z ramienia Akcji 
Katolickiej, ks. Szabelski, prezesowa Przedpeł- 
SKa, drowa Zdrojewska, inżynierowa Knollowa, 
Zarząd Mieiski reprezentował dr Mikinka, 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji 84.00, 1 emisji serie. 
91.75, 2 emisji 85.00, 2 
3 serii 42.25, Konsolidacyjna 1936 r. 66.00, Konwer- 
syjna 1924 r. 69.00, Państw. Poż, Wewn. 1937 r. 
5%% L. Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1—2 
5%8% L. Z. Państw. Banku Rolnego serii 3 
1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—7 em, 
8% L. Z. Banku Gosp, Krajowego 1 emisji" 
5%% L. Z. Banke (Gosp. Krajow. 1 emisji 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2—7 em. 
5%% Obli. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 
5%%% Obl, Kom. Banku Gosp, Kraj. 4 em. 
6% ODI Banku Gosp. Krojowego 3 emisji 
L. Z. Tow. “red. Ziensskiego w Warszawie 5 serii 
64.25, 6 serii 53.25, Poen. Ziemstwa Kred. seria L 
64.25, Przemysłu Polskiego 78.00, Miejskie w W-wie 
| 1925 r. 78.75, 1933 r. 73,30, drobne 19.75, m. Lodzi 
1933 r. 65.38, Konwersyjna m. Warszawy 1926 roku 
6 serii 84.00 


81.00. 


“1:00. 
81.00 


POGADANKA. 81.00 


W piątek dnia 13 stycznia rb. o godz. 20-ej 
prof. J. Malik opowie w świetlicy Polskiego To 
warzystwa Krajoznawczego, Oddział Łódzki, 
Al. Kościuszki 17, o dolinie Jaworzyny spiskiej 
ł„U stóp Lodcwego”). Pogadanka będzie ilustro 
wana przeźroczaimi. 

Wstęp wolny dla członków i wprowadzonych 
gości. ŻYWSZE OBROTY AKCJAMI. 

Zainteresowanie papieremi dywidendowymi bye 
ło znacznie większe, ogółem w oficjalnych transak- 
cjach zanotowano dziewięć gatunków skeyj. Kursy 
kształtowały się zniżkowo. $ 

Benk Polski 136.00, Benk Handlowy w Warsza- 
wie 58.75, Bank Zachodni 44.00, Cukier 34.50, We- 


Co nas po pracy rozweseli ? 


CASINO — Strachy. 

CORSO — Byłam szpiegiem. 
CAPITOL: — Podiotek. 

EUROPA: — Dolina Gigantów. 
GRAND KINO — „Moi rodzice rozwo- 


rachowice 47.00, Żyrardów 61.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


dzą się“, WARSZAWA, 12.1 Urzędów iełdy 
ą z) 1 LAWA, 12.1. — Urzędowa ceduła giełdy 
IKAR — l. [eidi. Il. Nawrócony grze- | zbożowo - towarowej za 100 kg za towar standar 
sznik. łowy lub śrędniej jakości, parytet wagon Warszad 


w hondłn hurte=vm nrzy dostawie bieżącej: 


MIMOZA — Wróć moja małeńka. gat 
METRO — Więzienie bez krat. 


R lita 20.50 — 21.00, zbierana 20.00 — 20.50, żyto I ši 
OŚWIATOWE: — Huragan, 8. moe 


14.50 — 14.75, mąka pszenna gat. I wyc. 3)-moc. 


i 4i pół proz. Ziemskie w Warszawie zwyżkowały: 


51.00 

8100 
8100) 
81.00 


giel 33.50, Lilpop 93.00, Ostrowiec s. B 66.00, Sta. 


emisji serie 92.50, Dolurowa 


65.75, 


7.0 


zk Az ŘS 


Pszenica czerwona szklista 23.25 — 22.75, jedno. | 


OAZA. — Przygody Rebin Hooda. 41,50 — 42.50, 35-pror. 39.50 — 41.50. 50-proc. 
PALACE: M 36.50 — 39.50, pastewna 1600 — 1700. nist» żytnia 

$ eara ý R wyciągowa 30-proc. — 26.75 — 27,75, gat. I 55-prac. 
PALLADIUM — Zbłądziłem!... 25.25 — 25.70, rszowa 95-prov. 19.75 — 20.25 
PRZEDWIOŚNIE — Paweł i Gaweł. POZNAŃ, 12. 1. — Urzędowa ceduła giełdy 


zbożoawo . towarowej w Poznaniu. A 
Ceny orientacyjne: pszenica 18.50 — 19.00, żyta 
1450 — 14.75, mąka pszenna gat. I wyciąg. 35-proc. 
36.25 — 38.25, 50-proc. 33,50 — 36.00, mąka żytnia 
wyciąg. 30-proc. 26.00 — 26.75, gat. I-A 55 proc. 
24.25 — 25.00 $ si 
ŁÓDŹ, 12. 1. — Gielda zbożowa notuje za 
100 kg: żyto 14.75 — 15.00, mąka pszenna wy”iug. 
35-proc. 40.00 — 41.00, 50-proc. 36.50 — 37.50, 
65-proc. 34.75 — 35.75, pastewna 12.00 — 14.00, 
mąka pszenna HI gat. 65.75-prae. 2200 — 2300 
razowa 95-proc. 26.50 — 2750. maka żytnin zat I 


RIALTO — Lokaj jaśnie pani. 
RAK'ETA — Zgrzeszyłam 
STYLOWY — „Olimpiada“ — „Świę- 
piękna“. 

SŁONCE: — Huragan. 

TON — Marnotrawna córka. 
ZACHĘTA — I. Warszawska Cytadela 
II. „Szeik*. 


to 


TEATR MIEJSKI. 
Pożegnalny występ Mistrza Solskiego. 

Dziś w czwawiek o godz. 8,30 wiecz. fascynująca 
sztuka Fodora „Tajemnica lekarska* w reżyserii Z., 
Biesiadeckiego. 

W piątek o godz. 8,30 wiecz. na ogólne żądanie 
publiczności raz jeszcze jeden „Car Paweł“ z L. Sol- 
skim. Przedstawienie zakupione przez Stow. Kultur: 
Liga. W sobotę wchodzi na afisz pełna dramatycznej 
ekspresji į dynamiki sztuka Adlera i Perutza „Jutro 
niedziela* w kapitalnej adaptacji i inscenizacji świet 
nego pisarza warszawskiego Zdzisława Kleszczyń- 
skiego. Próby pod kierunkiem dyr. H. Morycińskie- 
go na ukończeniu. 

TEATR POLSKI. 

Dziś w czwartek i w sobotę o godz. 8,30 wiecz. 
ostatni przebój Teatru Polskiego: ciesząca się nie: 
słabnącym powodzeniem psychologiczna sztuka Pey» 
ret Chapuis „Szaleństwo“ w reżyserii Wł, Krasno- 
wieckiego a z Zdzisławą Życzkowską w roli głównej. 

Jutro w piątek o godz. 8,30 wiocz, karnawałowa 
„Nitouche“, 

TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH", 

(Al. Kościuszki 57). 

W bież. tygodnia temr daje czarującą baśń zi- 
mową L. Krzemienieskiej pt. „Historia cała o nie: 
bieskich mi; ch" w inscenizacji Jana Weso'owskie 
go, na tle barwnych dekoracji ert. rzeźb. H, Wiciń. 
skiego. „Nirb'eskie migdały“ grane będą w sobotę 
14 bm. o godz. 5 po poł. i w niedziele 15 bm. o godz. 
12-ej i 4,15 po poł. Bilety od 30 gr. 


zowa 95-proc, 20.00 — 20.59, pszenica 


20,50 — 20.75, jednolita 20.75 — 21.00, mgka żytnia 
gat. I-A 55-proc. 25.25 — 26.00 


jutro na obiad: 


Zupa fasolowa z zacierkami, ryba sma= 
żona z chrzanem, legumina z ryżu. 


WINSZUJEMY 
Jutro Leoncjuszowi 
Wschód słońca 7.40 
Zachód słońca 15.51 
Diugość dnia 8.11 
Przybyo dnia 0.30 
Tydzień 2 


50-proc. 26.25 — 27.25, 55.proc. 24.75 — 25.75, rm 
zbierana 


| 
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Czy wiecie, jakie nowe „szaleństwo“ o- 
_ garnęło obecnie świat? 

| Lambeth Walk! — najweselszy, naj- 
| milszy taniec, który rzekomo narodził się 
| w Londynie; brzmi to trochę nieprawdo- 
podobnie, bo czyż można sobie wyobrazić 
ilegmatycznego, dostojnego i nudnego An- 
| glika, tańczącego Lambeth Walk i wykrzy- 
 kującego z zapałem wesołe, oj!? 

Tak, ale nawet poważny Londyn potra- 
fi się śmiać i bawić. W południowej części 
miasta znajduje się jedna z najweselszych 
dzielnic stolicy W. Brytanii — dzielnica 
| Lambeth Walk. Pełno tam wrzawy i krzy- 
_ ku, w ciasnych krętych uliczkach rozstawia 
ją swoje jarmarczne budy drobni kupcy 1 
handlarze, magicy i wróżbiarze, ściągający 
publiczność zabawnymi sztuczkami. — 
"W dzielnicy Lambeth Walk „grasuje“ bez- 
troski urwis, zawsze pogodny, uśmiechnię- 
ty i pozdrawia swych kolegów podniesie- 
niem ręki i słynnym dziś okrzykiem: oj! 
| Londyński „tipster“, rodzony brat paryskie 
go „gavrocha* może nawet nie wie, że jego 
| zabawne podskoki i szelmowskie miny by- 
| ły bodźcem do stworzenia nowego tańca, 
| za którym szaleje dziś cały „wytworny“ 
| świat: Lambeth Walka tańczył, podobne, 
| sam król angielski na balu w Bałmorale, 
Lambeth Walka tańczy się dziś we wszy- 
stkich dancingach i restauracjach Londynu, 
| Paryża, Nowego Jorku, Budapesztu i Sztok 
| holmu... 

„Lambeth walk“ dotarł już do Polski. 


A" 


i 


© Co to jest „lambeth walk“? W „lam- 


„E CHO* 


nień dawnego kontredansa, niektórych tań-| dowolone z siebie i z życia; partnerzy spo- 
ców murzyńskich Ameryki (klepanie kolan | glądają na siebie od czasu do czasu, uśmie 
i okrzyki oj!), a jego 2-taktowy rytm przy- | chają się do siebie, jakby chcieli tym u- 
pomina polkę. Lambeth walka nazywają | śmiechem powiedzieć: prawda, jak dobrze? 
nawet niektórzy „szkocką polką*. Jak przyjemnie? 
Jak się to tańczy? 4 Następne „figury“ są proste i niewy- 
Tancerka ujmuje towarzysza pod raniię. | szukane, jak w tańcach ludowych. Tance- 


Podnoszą rękę do góry — on lewą, onaj rze chwytają się za łokcie, wirują, depczą 
prawą — jakby chcieli komuś pogrozić żar| w miejscu w rytmie poleczki. Przechodzaą 


tobliwie palcem. No, no, nol.. — roz-: raz pa lewo, raz na prawo, nagle przystają 
brzmiewają pierwsze melodyjne takty lom-| roześmiani naprzeciw siebie, uderzają się z 
beth walka: wielkiej uciechy po kolanach, wreszcie wy- 
GAS enn; rzucają rękę do góry z głośnym, radosnym 
Kilka kroków en avant... okrzykiem: oj! 

I dalej znowu od początku. Drobne kro 
Para „maszeruje“ drobnymi, rytmiczągpczki, zalotne uśmiechy, wirowe obroty... 

nymi krockami naprzód. Miny filuterne, za- ———— 


Tylko w długich sukienkach 


mogly się kąpać pichne chicaśowianki 


jają się one dzisiaj z celem. 


Chicago przeznaczyło ostatnio około 
200 tys. zł na zebranie i wydanie w druku Niektóre z tych zarządzeń wydają nam 
wszystkich przepisów, obowiązujących w Į się dzisiaj śmieszne. Tak np. obywatel 
tym mieście, Wszelkie przepisy przesta- | miasta Chicago może być skazany na grzy 
rzałe mają być przy tym skreślone i usu-|wnę sięgającą od 20 do 1000 zi, jeżeli w 
nięte z rejestrów. Od czasu powstania mia | okresie od 15 października do 15 kwietnia 
sta rada miejska wydawała zarządzenia, | nie przykryje w swoim ogródku słomą głó 
k'óre skrzętnie zapisywano. Chicago z maj wek kapusty. Grzywna w tej wysokości 
tej wioski przekształciło się w miasto o|itst przewidziana za każdy dzień prze- 


światowym rozgłosie, ponieważ jednak słępstwa. 
Kroniki 


„Lambeth Walk" odbywa ziwciaski pochód A” Óz = 


NAJWESELSZY TANIEC WISUSÓW 


karnawał pod znakiem nowego iańca 
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We dwójkę łatwiej znieść przejmujące zimno. 


WROGIEM Z 


k 


Nr 12 


WIERZĄT, 


Gwiazdka króla Jerzego VI 


Wdzięczny piamialor z Jamajki. 


Jak co roku tak i podczas 
ckresu Świątecznego kancelaria osobista 
króla Jerzego VI w okresie Świąt Bożego 
Narodzenia była przeciążona pracą. Tysią- 
ce Anglików uważa za swój najświętszy 
obowiązek wysłanie prezentu gwiazdkowe 
go rodzinie królewskiej. Z jednej strony 


czenia — plantatora-murzyna z Jamajki. 
Od wielu lat bowiem, Aconco Sounder, 
brzmi nazwisko wspomnianego plantatora, 
przesyła królowi Anglii życzenia świątecz- 
ne i noworoczne, w podzięce za pomoc, 
okazaną mu przez Ojca obecnego monarchy 
króla Jerzego V w zakupieniu plantacji 


są to najwierniejsi j najżarliwsi poddani, z! bananów. 


drugiej strony rozliczni kupcy i przedsię-: 
kt orcy, szukający niewiele kosztującej re- 


klamy, 


: Poprzednio przesyłał również skrzynkę 
ada ced bananów, ale wobec opisa- 
nych wyżej zwyczajów protokółu królew- 


1 


miejskie nie notują ani jedne- 
go wypadku nałożenia na któregoś z oby- 
wateli tej osobliwej grzywny, podobnie 
jak od nikogo nie ściągnięto grzywny w 
wysokości 150 zł za przepędzanie owiec 
przez tunel pod rzeką. W czasach, gdy 
damy nosiły w kapeluszach długie szpilki, 
mogły być karane grzywną w wysokości 
300 zł, jeżeli wyrządziły komuś krzywdę 
tym niebezpiecznym przedmiotem. Ponie- 
weż jednak damy obecnie szpilek takich 
iuż nie noszą, zarządzenie rady miejskiej 
iest nieaktualne, podobnie jak inny prze- 
pis, zakazujący chowania w domt niedźwie 
dzi i prowadzenia ich po ulicach miasta 
ra spacer, za co jest przewidziana kara 
więzienia i 50 zł grzywny, 

Z dawnych czasów zachował się rów- 
nież przepis, uakładający grzywnę w wy- 
sokości 100 zł na panienkę, która by się 
osważyła kąpać w jeziorze w sukience, 
nie sięgającej jej przynajmniej do kolan. 
Ponieważ sukienka już dawno przestała 
być częścią składową kostiumu kąpielowe- 
go, policja, rzecz prosta, nie nakłada wcale 
w myśl przepisów kar grzywny na panien- 
Ki, kąpiące się tylko w kostiumach tryko- 


przestrzałych przepisów nie znoszono, mi- 


beth walku“ można się dopatrzeć = W tym roku pobito wszystkie rekordy. | 


skiego, zaprzestał tej wysyłki. I tego roku 

Wartość bowiem prezentów przekracza mi; też przesłał życzenia Wesołego Nowego 
lion zł (ok. 40 tys. funtów szt.), co jest| Roku, na które król Jerzy VI odpowiedział 
dostateczną miarą popularności angielskiej | własnoręćznie, twierdząc, że tak rzadką w 
pary królewskiej. Wśród prezentów zwra- dzisiejszych czasach cnotę wdzięczności 
ca uwagę 5000 cygar najlepszej jakości, | należy specjalnie szanować i oceniać. 
we wspaniałych skrzynkach, wyktładanych ——— 
srebrem j kością słoniową. | 

Po królu Jerzym VI na następnym miej | 
scu idzie księżniczka Elżbieta, którą obda- | 
rzono wszelkiego rodzaju zabawkami, od, 
latek najskromniejszych aż do elektrycz-, 
nych kolejek dziecinnych i innych zaba- 
wek mechanicznych. Ale protokół dworu 
królewskiego jest niewzruszalny. Monar- 
chowie angielscy į ich najbliższa rodzina 
nie mogą otrzymywać podarków od zwy- 
ktych śmiertelników. Dawać je może tylko 
rodziną królewska. 


Skok przez 
kkosodr zewinę. 


PODSŁUCHANE 


I TAK ŹLE I TAK NIEDOBRZE. 


—(Czy mamy zaangażować Głąbka? 
— On do niczego niezdolny, 
— To może Kręcickiego? 


— Ten znowu do wszystkiego zdolny! 


NIE WSZYSTKO ZŁOTO CO SIĘ 
ŚWIECI, 


W ręku Janka wszystko zamienia się 
w złoto. 

— Powiedz mu, żeby wziął do ręki 
bransoletkę, którą mi kupiłeś na imieniny: 


Niełatwy wyczyn rutynowa- 
nego narciarza. 


Dlatego też, przyprawia to urzędników 
kaucelarii pałacu Buckingham, o kilkana- 
ście bezsennych nocy, wszystkie cenniej- 
sze prezenty muszą być odesłane ofiaro- 
dawcom, a inne, których wartość nie prze 
kiacza przesyłki pocztowej, rozdawane są 


5 > POWRÓT Z ZABAWY, 
pomiędzy służbę pałacową. 


— Przepraszam pana, która godzina? 


towych. Obok podarków, są także listy. 200 ty- Piat 
sięcy listów z życzeniami nadeszło w tym mn saa ze 4 sok 
; roku pod adresem pary królewskiej. Król =P a rano, czy piąta wieczorem? 
= kW . 


Jerzy VI oczywiście nie może ich przeczy- 
tać, ale poleca swej kancelarii na wszy- 
stkie w jego imieniu uprzejmie podzięko- 
wać, Dopytywał się zaś tylko o jedne ży- 


— Dziękuję, ale może mi pan jeszcze 
powie, czy: to dziś, czy jutro rano? 


ENT e 
| BUDUJMY SZKOŁY! 


Zwracam się tedy do Szanownego Pana z prośbą 

o łaskawe najrychlejsze zgłoszenie się do mojej kat- 

celarii, celem uregulowania formalnej strony schedy. 
Łączę wyrazy poważania, etc. 


Gdy wreszcie, po długiej chorobie, młoda  kobieia 
wróciła do zdrowia, pani Olkierska postanowiła prze- 
nieść się z nią do Warszawy, rzekomo po to, by córka 
zapomniała o przeżytym koszmarze. W rzeczywistości 
jednak chodziło o zatajenie przed sąsiadami w Łodzi 
i Andrzejowie całej przeprawy. 

Przez ten czas, w głębi czarnego lądu, Grzegorz Le- 
mański dziwił się niezmiernie, że przestał dostawać wia- 
domości od żony. Począł się niepokoić. 

Natychmiast po wyzdrowieniu Halszka wysłała do 
męża długi list, w którym dokładnie opisywała tragedię, 
jaka rozegrała się w Andrzejowie. List ten dotarł jednak 
do Liberii już po wyjeździe Grzegorza z Afryki... 

Olkierska wynajęła mieszkanie w jednym z licznych 
bloków mieszkalnych przy ulicy Generała Zajączka na 
Żoliborzu. Całkowicie uspokojona i pozbawiona wszel- 
kich wyrzutów sumienia, wyrodna matka czekała teraz 
z nadzieją w sercu wiadomości o zgonie zięcia w dalekiej 
Afryce. 

Pod tym jednak względem stara jędza była naiwna, 
jak dziecko. W Liberii ludzie żyją i umierają zupełnie 
normalnie! Pobyt w wolnej republice murzyńskiej nie 
jest jeszcze wyrokiem śmierci! 


Lemański podniósł się leniwie z łóżka polowego. Od- 
sunął firanki. 

Do namiotu wszedł po chwili olbrzymi Murzyn, wy- 
szczerzając olśniewająco białe zęby. 

— (Co się dzieje, Boskos? — zapytał inżynier po an- 
gielsku. 

Tamten odpowiedział łamanym językiem: 

— Konsul twój kraj prosić pilnie do siebie. 

Lemański zaprzyjaźnił się rzeczywiście z konsulem 
polskim w Monrowii, ale nie rozumiał, dlaczego przed- 
stawiciel Rzeczypospolitej wzywa go do siebie tak pilnie. 

Nie namyślał się jednak długo. Wsiadł do starego 
Forda, który był do dyspozycji kierownictwa robót szo- 
sowych, i pojechał do stolicy miniaturowego państwa 
murzyńskiego. W konsulacie wręczono mu list z nagłów= 
kiem: „Włodzimierz Darski, notariusz w Sosnowcu“. 
List adresowany był av kierownictwa robót szosowych 
w Rudzie Pabianickiej i przeadresowany kilkakrotnie, za- 
nim dotarł do konsulatu w Monrowii. 

Rozerwał kopertę, zaczął czytać list, a jego zdumien'e 
nie miało granic. 


/ de TERAMOND 
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Grzegorz był oszołomiony. Kimże mógł być ów Jan 
Ludwik Lemański, o którego istnieniu dotąd nie wiedział? 
Szukał w pamięci ale nie mógł natrafić na żaden ślad. 
Bardzo wcześnie został sierotą, miał więc zapewne kre- 
wnych, którzy go nie znali... 

W tej chwili jednak ważne było tylko to, że nagle 
stał się bogaty. Będzie mógł wrócić do Polski i odebrać 
Halszkę niegodziwej matce! Postanowił wracać natych- 
miast. 

Podróż powrotna odbyła się bez przygód i trudności. 
Gdy znalazł się w Warszawie, postanowił najpierw po- 
jechać do Łodzi i zawiadomić Halszkę o szczęśliwym 
wydarzeniu. Z dworca łódzkiego natychmiast pobiegł do 
mieszkania pani Olkierskiej, ale drzwi otworzyła mu 
obca pani, która oświadczyła, że pani Olkierska już tu 
nie mieszka. 

— Od kiedy? — zapytał. 

— O, już dosyć dawno... 

— Dokąd się wyprowadziła: 

— Wyjechała z córką. 

— Wyjechała? A dokąd? 

— Nie wiem, proszę pana Niech się pan zapyta do- 
zorcy. 3 

Dozorca oświadczył, że 
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Szanowny Panie! 

Z wielką przykrością donoszę o zgonie Pańskie- 
go krewnego Ś.p. Jana Ludwika Lemańskiego, który 
wyzionął ducha w ubiegłym miesiącu w Sosnowcu. 
Zmarły nie pozostawił żadnego testamentu. 

Z dokładnych badań, jakie przeprowadziłem, wy- 
nika niezbicie, że Pan jest jedynym spadkobiercą 


XIX. 


Na wpół otwierając oczy, Grzegorz Lemański rozej- 


rzał się dokoła namiotu.  Ironiczne spojrzenie rzucił na panie Olkierskie mieszkają 


a otwartą walizkę, w której ubranie i przedmioty codzien- Zmarłego. Spadek wyraża się mniej więcej sumą teraz zapewne w swojej willi pod Andrzejowem, ale nie 
; nego użytku spoczywały w artystycznym nieładzie... Na 400.000 złotych gotówką, oraz ptosperującą fabryką | może stwierdzić tego stanowczo, bo podobno pani Ol- 
Powieść 59 półce stały książki i broszurki techniczne. przetworów chemicznych. kierska zamierzała przenieść się do Warszawy. 
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Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Odbito w drukarni, ul. Żwirki 2 w Łodzi. 


Redaktorzy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 
sportowego — Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia I artykuły reklamowe odp. I. Pawlikówna 


Nr 12 


AA LANE KORE I I e e r PE e W w z w a a - 
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Łódź, Piotrkowsaa 16 65 
tel. 101-01 266-50 


Pociąg popularny 


do WARSZAWY 


na mecz bokserski 


Polska- iolandia 


-ena zł. 


Pociąg popularny 


do Zakopanego 


z miejscami do leżenia 


Cena zł. 18,30 


Przyjmuje się do wysyłki w kraju 
i zagranicę bagaż ręczny, meble, 
maszyny i t, p. oraz przeprowadzki 


an a oRf Jod 


PRZYJACIEL 


624 35 778 83 89 831 984 32065 66 101 27 246 
49 303 404 586 89 77 93 664 799 919 46 57 80 
33130 262 447 854 908 34196 283 94 395 430 37 
"8 824 v63 35026 91 104 203 30 58 437 680 762 
tł v6030 73 16 114 297 427 829 34 67 70 37060 
200 97 318 67 47C 0.551 603 837 88 91 38036 91 
104 302 82 411 Ta 634 51 702 8 983 39115 24 221 
40 51 480 523 714 875 916. 

4uv5) 69 8S 117 236 82 418 507 13 71 605 9 
59 873 944 4luc1 j48 63 73 486 536 60 77 703 


46030 174 239 381 84 919 77 83 626 36 62 871 919 
47005 97 137 271 92, 263 63 70 412 520 631 719 
09 856.914 48132 79 241 63 92 95 441 501 95 654 
761 807 88 79 071 49066 185 456 90 506 89 92 
69 828 29 

50005 75 223 51 621 37 844 913 80 51154 225 
56 373 430 62 76 83 527 68 665 712 873 929 
52082 99 127 257 98 318 73 546 595 702 53 59 
870 65 928 53022 260 447 515 37 693 800 54002 
8 82 92 139 274 87 311 13 70 406 546 642 90 758 
881 903 55028 37 47 184 275 94 440 92 528 63 654 
143 64 67 84 872 931 38 56058 149 287 523 — 
779 947 57052 5 66 88 248 519 95 649 56 632 961 
18004 41 338 542 667 743 63 935 63 94 80 59185 
242 93 328 554 67 650 721 841 

60005 52 228 306 74 98 457 94 544 681 775 86 
848 61124 37 200 345 412 58 536 709 918 27 68 
62171 220 66 63063 132 61 369 403 44 770 64068, 
.13 95 480 703 55 61 93 99 65237 41 368 71 
424 851 967 94 66045 213 38 337 665 9 84 761 99 
512 21 34 921 67195 276 523 49 69 675 8 732 52 
904 68007 173 420 554 615 780 866 75 907 67 
69245 62 340 (4 519 82 692 7841813 902 27 

70008 33 o5 257 81 375 421 508 75 95 662 838 
8% 919 71006 193 295 516 22 857 933 72064 189 
275 486 55: 512 28 615 80 869 98 942 73109 75 
235 77 327 67 ah2 22 86 5?' 26 828 945 74002 60 
15, 206 59 61 352 428 56% 806 31 83 972 75038 
39 298 474 553 650 742 917 76034 57 171 75 256 
559 65 905 77022 30 54 195 3 463 734 886 78020 
53 232 36 339 466 5u8 06 41 717 55 821 79014 71 
521 4:0 501 727 £21 29 958 j 

80001 17 71 154 62 210 34 95 214 314 483 558 
617 31927 271 74 450 €7 587 605 776 83 82012 448 


98 550 845 970 90 96 86305 408-574 78 813 937 
87371 516 743 642 698 88287 701 44 82 807 8 77 
89020 31 15 29° 566 634 727 47 51 968 

90021 444 575 76 613 88 762 883 97 91012 131 
250 71 546 48 830 92077 199 594 633 86 868 974 
93413 22 616 72 866 82 94032 34 207 36 348 71 
92 404 32 549 71 622 778 95427 517 45 751 73 
890 0 956 96027 60 253 304 647 62 736 910 52 
97067 217 28 37 57 74 355 69 501 72 750 965 
05064 165 280 403 15 682 732 9900 3-120 22 232 
Sti 49 437 168 883, 

199049 164 97 334 5 458 81 570 77 600 782 855 
89 90 993 101026 182 216 338 480 92 97 504 33 
652 727 (7 14 659 T9 043 61 97 102284 360 461 
93 855.59 970 403067 85 123 261 332 411 26 717 


63 546 897 911 41 83184 341 96 435 531 697 i 
84004 54 224 402 (62 769 85015 169 321 43 47 | 


624 864 88 123123 73 265 75 364 62 600 19 25 
129 833 920 124041 54 95 200 71 444 60 65 94 654 
t5 720 994 125048 55 155 346 61 3 434 82 529 680 
855 913 63 126028 245 314 452 88 96 540 681 84 
127029 59 173 391 434 91 558 655 71 729 877 984 
66 128138 90 98460 512 602 46 736 965 129068 
123 43 60 73 571 602 938 

130» 67 120 5 42 499 655 817 99 131023 246 
206 74 »94 671 841 48 99 132203 84 383 88 655 
133330 36 3 413 35 45 506 82 776 87 869 943 


670 757 80 42 80 906 138034 126 73 202 340 419 
552 77 7623 139032 55 154 302 52 403 85 515 28 
40 84 756 63 897 92 96 

140136 301 507 41 627 728 955 141187 231 55 
334 78 520 93 677 96 721 819 142097 382 92 96 
5t€ 79 655 730 60 77 841 906 143055 122 67 92 
212 87 353 419 46 59 564 738 976 144033 49 240 
354 84 427 865 145119 37 146 278 319 502 48 
632 687 921 146055 62 154 79 248 548 592 643 54 
94 i58 86 94 862 938 147101 51 259 77 304 400 
603 56 767 68 865 98€ 148014 51 259 77 304 400 
605 56 767 68 865 986 148014 23 34 136 212 515 
712 803 70 91 903 74 149006 7 117 82 308 6987 
774 879 918 30 

159078 144 52 330 88 561 603 76 99 736 909 
70 152645 77 81 181 256 92 325 551 693 768 97 
977 152211 502 680 785 153116 69 388 469 86 648 
805 58 t18 154229 318 71 403 556 59 824 155086 
102 58 851 534 98 621 786 957 156010 12 178 217 
355 400 57 830 1 950 157039 57 199 549 57 690 
869 97 917 50 91 158052 139 241 481 573 631 57 
66 766 83 886 920 50 159009 60 183 217 51 71 
348 561 609 17-31 858 74 86 99 

DRUGIE CIĄGNIENIE 

25.000 zł. — 86391 

20.000 zł. 56441 

10.000 zł. — 85910 156665 88730 

5.000 zł. — 25327 20461 62659 120589 

2.000 — 6865 12204 64957 69849 
74608 74709 100333 107331 108226 
118212 137384 145169 

1.000 zł. — 388 1993 20921 23122 
26201 30522 33862 34486 38084 39877 
40092 41170 45616 50684 55827 61079 
64578 72071 78786 102404 104662 109264 
121016 122897 138441 143997 155709. 

STAWKI. 

152 240 336 698 1394 488 564 817 26 2108 205 
98 3016364 66508 60044291 323 5065 318/446 523 
902 6097 166 68 204 306 95 913 7040 68 78 209 
532 704 848 8021 225 63 414 99 9066 105 342 59 
96 884 960 

10148 355 597 749 52 854 56 11005 96 120 
364 408 67 753 925 12019 51 151 207 354 637 797 
13151 551 644 734 826 909 14017 423 601 703 829 82 
057 15627 86 976 16034 64 292 319 430 58 575 17124 
99 340 94 618 727 75 843 64 931 18016 48 201 28 


„Święto Piękna“. Premiera drugiej części pt. „Świę:o 
Piękna“ odbędzie się dziś w kinie „Stylowy“, 

Film olimpijski to nie martwy reportaż z zawo- 
dów sportowych: wprowadza nas w atmosferę stadio 
nu olimpijskiego, daje nam odczuć potężny rytm i 
dynamikę wysiłku sportowego. Leni Riefenstahl stwo 
rzyła film, który działa nie tylko na nasz wzrok, 
ale zdobywa serce. 

Obiektyw aparatu trafił wszędzie. 

Oto podrywa się do biegu murzyn, Ovens; jaka 
wspaniała harmonia ruchów ciała, każdy mięsień wy 
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Obiektyw towarzyszący zaciętemu pojedynkowi | 


najlepszych dyskobołek świata, Polce: Wajsównie 3 ` 
Nieme Manermeyer, dopiero ostatnim rzutem Niem 


ka odbiera Wajsównie złoty medal. Kanclerz Hitler" 


ściska rekę Polki, za jej piękną ambicję w walce. 
Nie sposób wyliczyć wszystkich obrazów Igrzysk 
Olimpijskich, które ogłądamy w filmie „Święto Pię: 


kna“, a które czynią zeń najwspanialsze dzieło file 


mowe świata. 
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twego gospodarstwa jest płyn 
LUNA, który czyści szyby, 
Tustra, srebra i platery 
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a. Ni PORTOM > 
40069 446 88 671 704 68 890 41029 141 55 89 288! 2 146 7 5 
Gustaw MARKIEWICZ PORADA 3 ZŁ, ; 7 - 2038 134 746 73 828 3153 301 312 879 4438 75 


A i kp. > a r 96 200 82 564 80 806 6134 
choroby skórne j weneryczne l 5 41 577 788 841 8044 218 92 309 502 
ŻWIRKI i c, tel. 128-73. Dr med. M- GLAZER 

Choroby skórne i weneryczne. 


54 965 9047 135 288 332 452 552 648 753 75 
~od 7 — 8 rano | od 5 — 8 wiecz. 
JĄ — | ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 


036 41 72 104369 484 533 56 95 691 737 800 71 
98 105192 233 61 345 419 88 503 931 40 42 46 66 


Za írest ogloszeń 


Przychodnia Wenerologiczna 
redakcja mic odpowiada 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne, 


Pociąg popularny 


do Warszaw 


10075 89 316 464 784 945 11139 268 379 478 


i 537 87 922 12452-57 543 775 13267 326 14001 
AZ 25 387 87 609 36 855 15101 23 26 362 522 33 987 
s e 
Dr med Henryk Ziemkowski 
Choroby weneryCZne, mocCzopiciowe i Skórne 


6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33 
Pszyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


| PRYWATNA PRZYCHODNIA 
WENEROLOUGICZNA 
leczenie chorób ycznych I skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 


Od g8 do41od 6 do 9 w, w niedz. od 9—1 p. p. 
Panie przyjmuje kobieta „ lekarz, PORADA 3 zł. 


nom © 


Wr Mea. 
fe KARTOR 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 8 — 2 po poł, 


ALY 


KOBIECE i CI 


; Dr PKAPOR 
GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 
PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WILCZ. 

w Lecznicy ZGIERSKA 24, od 10—1 p.p. 


H HAMMER 


Arkuszer-kinekolog 
GDAŃSKA 11 (róg 1! Listopada) 
telefon 128-39. 


Dr med M. RUNDSZTAJN 
akuszeria i choroby kobiece 
POWRÓCIŁ 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyimuje od g. 8—10 r i od 4—8 w. 


md T. Rumdszta:.nowa 
i S 


PEC. CHOR. DZIECI 
POWRÓCIŁA 
POMORSKA Nr 7. 
-rzyjmuje od g. 3 do 5 po poł. 


— TELEF. 127-84 
Dr. BORSTEINOWA 
choroby kobiece + akuszeria 


ŚRÓDMIEJSKA 29 : tes. 134-93. 
POWRÓCIŁA 


Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8.30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


Dr med NITECKI 


choroby skóre, weneryczne |] mioczopłciowe, 
NAWROT 32, front I piętro, Tel. 213-18, 


przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
ye ziele i święta od 9 — 12 w poł, 


Dr J]. NADEL 


AE AAT 508 
ul. ANDRZEJA 4. 


POWRÓC 
Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


———— 


Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Leczn, chor. wener, skórnych | seksualnych 
Kobiety | dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zł. 


BIERWSZA 3 
Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1l, telef. 122-73 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 


Dla pań oddzielna poczekalnia, l: 
PORADA 3 ZŁOTE, | 


M TAUBENHAUS 
AKUSZER-.  KOLOG 


Przyjmuje od g, 8—10 rano | 4—8 wiecz. 
ZGIERSKA 11. ETelefon 246-09. 


Dr. SOŁOWIEJCZYK 


Spec.. chor, wenerycznych i skórnych 
Przyjmuje od g. 1—3 i 5—9 wiecz. 
Niedziele i święta 9—12 w poł. 
UL. PIOTREOWSKA 99. 


GUSTA KOHN 


Specjalistn aknszer » ginekolog. Diatermia s 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-93: 
Przyjmuje od g 8—10 i od 4—8 wiecz. 


OTOMANE, garderobę, tapczan. leżankę, krze 
sła, stół. biurko, stoliki radiowe sprzedam ta- 


i dnyc kach. Kiliński 16) leca „B. Kapczyński", Łódź, Podrzeczna 33,! (z. Ryteta, Koporky | 
nio i na dogodnych warunkach. Kilińskiego | 06-55, Fabia: eezyżtyje od 1889 rl17, A, Kowolskieso i 5-ki, Rzgowska 147. 


Przyjmuje od 10 = 12: od 3 = 8 wiecz. Przeździęcki, . 


t 


dnia 15, I. zł 7.— 


Pociąg popularny 


do Zakopanego 
od 27/1 — 29/1. zł. 18.30 


z miejscami do leżenia 


66 proc zniżki oraz pobyty 
ryczałtowe w uzdrowi- 
skach i zimowiskach 


Informacje i zapisy 


Wagons - Lits / Cook 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


RE SOAP TERZ PERI PZZAWZEDEZ CAE 


BEZ NAJMNIEJSZEGO 
KŁOPOTU 


ogolisz się przy pomocy mydła do 
: golenia PIXIN. 


POTRZEBNA ekspedientka do składu wędlin, 
J Ruszczak, Brzezińską 36. 


KURS DRUTÓW 10 złotych. Artystyczna pra- 
cownia pulowerów damskich i męskich wyucza 
szydełkowania i na drutach oraz haftów ręcz- 
rych i maszynowych. Praca zapewniona, 
Przyjmuję roboty po cenach, przystępnych, 
Kaufmanowa, ul. Zgierska Nr 16, pr. of. I p. 
m. 29. 


rano MEBLE —=28 


pojedyńcze oraz całkowite urządzenia, naj 
nowszy styl, pierwszorzędne wykonanie. 
gwarancja, dogodne warunki, poleca; 


Rzermmieślmik Polski 


Napiórkowskiego 7. — UWAGA: Okazyjnie sprze» 
dam nową sypialnię i stołowy stylowy. 


MAGLE nowoczesne, masywnej budowy po-| |.owska 25, 5. Bojarskiego, i W. Śchatza, i 


tel 


e. d 
as 


16170 562 765 17208 326 733 72 8T44 54 87 18212 
255 446 19 864 909 19739 93 4 

20119 485 730 917 21019 186 269 323 862 968 
22110 68 485 507 607 753 23208 507 964 24014 168 
86 556 25013 51 191 463 530 65 68 681 988 26061 
27324 58 409 28063 70 148217 28 73 308 30 439 
355 466 719 864 900 19739 034 

30181 273 317 24 400 504 797 978 99 
31048 61 281 357 799 32100 560 699 761 926 
48 69 33032 191 303 666 34056 377 521 763 


Angielska sobota i.. żydzi 


SKARGI PRACOWNIKA KOLEJOWEGO, 


Pisze do nas pewien pracownik kasy 
towarowej, skarżąc się: 

„Od kilku tygodni, gdy dzień jest krót 
szy į zmrok zapada już przed 16-tą, je- 
steśmy ja i moi koledzy w każdą sobotę 
zapsacowani do późnego wieczora. Mimo, 
że ekspedycja jest czynna tylko do 16-ej, 
pracujcmy często do godz. 20-ej z przy- 
czyny klientów kolei — żydów. 

W dzień sobotni siedzą w domu, Przed 
wieczorem, gdy skończy się szabas z na- 
staniem ciemności wtedy wszyscy jak w 
dym do ekspedycji, aby zdążyć przed 
16-tą, aby jeszcze tego dnia załatwić in- 
teres, 

Staje ich kilkudziesięciu w kolejce przed 
kasą i kasjer nie może przerwać o godz. 
16-ej swych czynności, bowiem musi za- 
łatwić wszystkich klientów, którzy przed 
16-tą weszli do ekspedycji, A ponieważ 


OPŁATEK EMERYTÓW. 
Zarząd Związku Emerytów w Łodzi, w 
lokalu przy ul. Kilińskiego 163 urządza w 
rdniu 14 stycznia r.b. o godz. 17-ej opłatek 
dla swych czionków i wprowadzonycii goż- 
ci. P.p. Emeryci niezrzeszeni będą mile wi- 

dziani. 
NOCNE DYŻURY APTEK, 

a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki 
M, Kasperkiewicza, Zgierska 54; A. Rychtera < 
B: Łobody, 11 Listopada 86, M. Zundelewiczu, Piotr 
sd 19. 


26 M, Lipiec. xowska 


klienci ci mają wówczas bardzo wiele wol. 
nego czasu więc praca trwa długo". 
Za długo jak na „angielską sobotę”, 


GERIESETTEZCZTEYTZ TEŻ OTTO OK TURIN 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 

Z POWODU KONIECZNOŚCI UPORZĄDKO- 
WANIA KSIĘGOZBIORU, MIEJSKA BIBLIOTE- 
KA PUBLICZNA W ŁODZI BĘDZIE NIECZYNNA 
W DNIACH OD 11 DO 13 BM. 

MUZEUM PAMIATEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele »4 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 a 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-96 w godz. od 10 dy 12 u kierownika mu- 
zeum, p. Ajnenkla. J 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW (Plae Wolności 1) dostępne dla pu- 
bliczności w środy, czwartki, soboty i miedzicle 
w godz. od 10 do $. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sicakiewt 
cza) otwarto w dni powszednie od g. 10—3, w nies 
dziele i święta od g: 10—2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Piewtowska 104, 
czynne cotzieńnnie od g. 10—3. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA E::DE- 
GO, Nawrot 8, tel. 153.55 

WYSTAWA MALARSTWA L.P.S.-u, Park Siene 
kiewicza. 


Telefomi 

Pogotowie Miajskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 1111-9 
Straż Pożarną tel. 8 
Ubezpieczajnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 
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ŚWIAT FOTOGRAFICZNEJ. 
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Po zbrojnej agresji czeskiej na Munkacz. | iragiczna katastrofa lolnicza 


| + 


"yz 


a = 
W tych dniach wydarzyła się na szlaku Paryż — Zurich, katastrofa regularnie kursu- 
jącego samolotu pasażerskiego, w której zginęły 3 osoby, zaś 5 innych pasażerów 
zostało rannych. Na zdjęciu oddział wojsk kolonialnych, na straży przy szczatkach 
strzaskanego samolotu. 


Doniosłe wynalazki polskiego chemika. 


Pogrzeb żołnierzy „węgierskich, poległych podczas natarcia wojsk czeskich 
i łów rządu Wołoszyna na Munkacz. 


å 


Fragment ze zniszczenia Munkacza, wsku- 
tek czeskiego ognia artyleryjskiego. 


4 


Świań cały 


ieży przed mami ! 


| e 
„BEE = 
emik łódzki, p. Jan Kubicki zrobił trzy doniosłe wynalazki w zakresie krajowych 


włókien zastępczych. Wynalazł on mianowicie sposób przeróbki odpadków. rzeźnych 

na wełnę, zbliżoną całkowicie do owczej wełny. Ta wetna syntetyczna otrzymała na 
zwę „Wełnolitu*. Dalej p. Kubicki wydobył z igliwa sosnowego włókna naturalne - 
„Lechilla*, jako zastępczy surowiec do kokosu, Inu i bawełny, zależnie od przerób. 
ki. Wreszcie wynalazł p. Kubicki nowy system przeróbki Inu i konopi na kotoninę, 
dzięki czemu umożliwił nieosiągalną dotychczas standaryzację włókna krajowego. 


Na zdjęciu p. Kubicki w swym laboratorium doświadczalnym.  — 1o 


Miś tocykl R pu 
WRA ZSS GRE AAA Sukcesy artystyczne 
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Na przedmieściu Minkacza leży czecho-słowackie auto pancerne, które zostało uszko - 
dzone przez węgierskich strażników. Załoga dostała się do nićwoli. 


Tak zawołać winien każdy Polak, gdy 
stanie na wybrzeżu polskim i obejmie mor- 
ski horyzont. Dzięki morzu granice Polski 
wydłużają się nicjako do wszystkich za- 
kątków globu ziemskiego. Tylko wąskie 
paseczki wód terytorialnych ' wchodzą w 
obręb polityczny poszczególnych państw, m 
ojbrzymie wodne przesirzenie oceanów i 
mórz są niczyje, bezpańskie. Gdziekolwiek 
więc pojawi się okręt pod polską ban- 
derą, tam wszędzie jest cząsteczka Rzeczy- 
pospolitej, Dziś z Gdyni już Polakowi wszę 
ć dzie blisko, Dziś polskie towary, czy zaso- 
RES ; ius - i E i by bogactw Sita polskiej A do- 

ZYJE : ; : i cierać Mogą ajdalsz akatk culi 
W Kalifornii jeden z zapalonych rowerzystów skonstruował sobie lekką przyczepkę, | osy; ci Asz i Na | wą DA 
która pozwała mu w drodze spać dowoli. , nie zawijają do portu gdyńskiego  okrety, 
przybywające z dalekich stron świata, tchna 
ce odiegłymi lądami, opłukane słonymi woa- 


> gw VA Yy 5 e ERR ER ho o > ER. dami rozległych mórz i oceanów. Są one 
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W cyrku londyńskim popisuje się niedź- 
wiedź na motocyklu. i 


namacalnym dowodem tej wielkiej prawdy, 
która radować się wszyscy winniśmy, że 
świat cały leży przed nami! s 

Potęga Rzeczypospolitej bezsprzecznie 
wzrośnie na Bałtyku, gdy sstalowi ambasa- 
dorzy, flotylla złożona z 24-ch  śtigaczy 
rozpocznie swe błyskawiczne harce na sza- 
rych falach Bałtyku. Ścigacz Okręgu Łódż- 
kiego im, Wicepremiera E. Kwiatkowskiego , 
musi być pierwszy! 


g 


+ ŚOW BERŃ 


| WANDY WERMIŃSKIEJ NA SCENIE 
! POZNAŃSKIEJ, : 
Znakomita śpiewaczka Wanda Wermińska 
wystąpiła gościnnie na scenie Opery Po- 
znańskiej w oprze D'Altestą „Niziny“, kre- 
ując z dużym powodzeniem główną rolę 
„Marty“. Na zdjęciu — Wermińska jako 
Marta, wraz z barytonem Karnackim, jako 
Don Sebastianem. TA“ 


Do rysunku z lewej. 
Brazylijski sprzedawca owoców w Amazo 
nas schronił się przed piekącymi promienia 
mi słońca do próżnego kosza i w cienistym 


wnętrzu przesypia skwarne południe. 


Do rysunku z prawej. 


Bryla ntowy naszyjnik, 


Na wielkim pokazie mody w Nowym Jor- 
ku jedna z modelek miała bardzo przewie- 
wny strój balowy — z szyję ozdabiał na- 


szyjąjk wysadzany brylantami. 


PONADTO ZO 


